
Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

Apel PROK-u o zniesienie
stanu wojennego odpowiada 
intencjom i stanowisku partii
W A R S Z A W A  P A P  12 b m . o d  b y -  p rz e d e d n iu  d r u g ie j  r o c z n ic y  I X  

ł*> s ię p o s ie d z e n ie  B iu r a  P o l i t y c z -  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R . 
n e g o  K C  P Z P R , na  k tó r y m  o m ó -  s tw ie rd z a , że w y ra ź n ie  o d c z u w a ln e  
w io n o  s y tu a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z -  s ta ły  s ię  ko -rz y s tn e  d la  n a ro d u  t 
n ą  w  k r a ju .  p a ń s tw a  s k u t k i  r e a l iz a c j i  p r z y ję te -

B iu r o  P o lit y c z n e  o b r a d u ją c  w  go  na  z je ź d z ie  p r o g r a m u  w y p r o -  
— w a d z e n ia  k r a ju  z k r y z y s u  sp o łe cz ­

n o -go spo da rcze go *. s o c ja l is ty c z n e j od 
n o w y ,  l i n i i  p o ro z u m ie n ia ,  w a lk i  i 
r e fo rm

O d  cza su  I X  N a d z w y c z a jn e g o  
Z ja z d u  p a r t ia  w ła d z a  lu d o w a  w ie ­
lo k r o t n ie  s ta w a ły  p rz e d  t r u d n y m i,  
n ie ra z  d r a m a ty c z n y m i p ro b le m a m i.  
P o ls k a  u c h r o n io n a  je d n a k  zo s ta ła  
o d  b ra to b ó jc z e j  w a lk i ,  z a g ro ż e n ia  
p a ń s tw o w e g o  b y tu ,  r u in y  g o s p o d a r

Zdaniem austriackiej Polonii

Prochy gen. Sikon kiego
powinny spccząć
w Ojczyźnie

W IE D E Ń  P A P . N a js ta rs z y  o b e c ­
n ie  na  ś w ie c ie  (w  p rz y s z ły m  r o k u  
o b c h o d z ić  b ę d z ie  90 -le c ie  sw e g o  is t 
n ie n ia )  Z w ią z e k  P o la k ó w  w  A u s t r i i  
„ S tr z & c h a ”  w y s to s o w a ł d o  a m b a s a ­
d o ra  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w  A u s t r i i  
l i s t ,  w  k tó r y m  s w ie rd z a  s:ę. iż 
z o k a z j i  40 ro c z n ic y  ś m ie r c i g e n e ­
r a ła  W ła d y s ła w a  S ik o rs k ie g o , z w ią ­
z e k  „ S t r z e c h a ”  w im ie n iu  s w y c h  
c z ło n k ó w  — P o la k ó w  w y ra ż a  p rze ­
k o n a n ie , iż  s z c z ą tk i w ie lk ie g o  syn a  
n a szeg o  n a ro d u  — p o w in n y  d la  
w ie c z n e j p a m ię c i z n a le ź ć  sw e  o- 
s ta tn ie  m ie js c e  s p o c z y n k u  w e  w ła s ­
n e j  o jc z y ź n ie  — P o lsce

A u to rz y  l is tu  p ro szą  o  p rz e s ła n ie  
te g o  d o k u m e n tu  w ła d z o m  b r y t y j ­
s k im  w  L o n d y n ie .

Weinberger
pojedzie do Chin

M O S K W A  P A P  P o w o łu ją c  się 
n a  o f ic ja ln e g o  p rz e d s ta w ic ie la  Pen 
ta g o n u  d z ie n n ik  „ N e w  Y o k  T i ­
m e s ”  p o in fo r m o w a ł,  że a m e ry k a ń ­
s k i  m in is te r  o b r o n y ,  C a s p a r W e in ­
b e rg e r  p la n u je  z ło ż y ć  pod k o n ie c  
w rz e ś n ia  b r .  w iz y tę  w  C h in a c h  w  
c e lu  ro z s z e rz e n ia  w o js k o w y c h  w ię -

. W  TSZ c m .
a w  ¡c ie l D e p a r ta m e n tu  S ta 

n u . A la n  R o m b e rg . p o in fo r m o w a ł 
n a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j w  W a ­
s z y n g to n ie , że p r z y b y ła  tu  d e le g a ­
c ja  c h iń s k a , b y  o m ó w ić  szczeg ó ły  
„ z a g a d n ie ń  n u k le a r n y c h ”

W e włoskim parlamencie

Terrorysta 
między deputowanymi
R Z Y M  P A P . S e s ja  in a u g u r a c y jn a  

n o w e g o  w ło s k ie g o  p a r la m e n tu  ro z ­
p o c z ę ła  s ię  c a łk ie m  n ie p a r la m e n ­
ta rn ą  w rz a w ą . W y w o ła ło  ją  p o ja ­
w ie n ie  s ię  na  s a li o b ra d  T o n ie g o  
N e g r i  — d e p u to w a n e g o , k t ó r y  je s t 
o s k a r ż o n y  o to . że b y ł  je d n y m  z 
in s p ir a to r ó w  p o w s ta n ia  „ C z e r w o ­
n y c h  B r y g a d ” .

N e g r i  z o s ta ł w  s o b o tę  z w o ln io n y  
z w ię z ie n ia . Jeg o  p ro ce s , k t ó r y  to ­
c z y ł s ię  w  czas ie  t r w a n ia  w y b o ­
r ó w ,  z o s ta ł p r z e rw a n y  i  z o s ta n ie  
w z n o w io n y  d o p ie ro  pod k o n ie c  
w rz e ś n ia  b r .  -D o te g o  czasu  zos ta ­
n ie  o n  n a jp r a w d o p o d o b n ie j p o zb a ­
w io n y  n ie ty k a ln o ś c i  p o s e ls k ie j.

k i .
B iu r o  P o lit y c z n e  p o d k r e ś li ło ,  że 

k o n s e k w e n tn a  p ra c a  K o m ite tu  C en 
tra ln e g o , s o ju s z n ic z e  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  z Z S L  i  S D  ocaz r  in n y m i  s i­
ła m i s p o łe c z n y m i w  r a m a c h  P a t r io  
ty c z n e g o  R u c h u  O d ro d z e n ia  N a r o ­
d o w e g o , in te n s y w n a  d z ia ła ln o ś ć  S e j 
m u , R a d y  M in is t r ó w ,  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 1 p ra ca  
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  s k u te c z n ie  
p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  w c ie la n ia  w  
ż y c ie  u c h w a ł I X  Z ja z d u  P Z P R .

B iu r o  P o lit y c z n e  s tw ie r d z i ło ,  że 
s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta ł s to p ie ń  
s p o łe c z n e g o  z ro z u m ie n ia  d la  d e c y ­
z j i  o  w p r o w a d z e n iu  s ta n u  w o je n ­
n e g o  U p o w s z e c h n ia ło  s ię  p rz e k o ­
n a n ie , że b y ła  to  d e c y z ja  k o n ie c z ­
n a . J u ż  w  m o m e n c ie  w p ro w a d z e ­
n ia  s ta n u  w o je n n -g o  ja s n o - o k re ś ­
lo n e  z o s ta ły  w a r u n k i  je g o  z n ie ­
s ie n ia .  Z n a la z ło  to  s w ó j w y ra z  
w  w y s tą p ie n iu  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
W R O N -u  w  d n iu  13 g r u d n ia  1981 r .

W ra z  ze z m n ie js z a ją c y m  s ię  s to p ­
n ie m  z a g ro ż e n ia  r y g o r y  i u c ią ż l i­
w o ś c i s ta n u  w o je n n e g o  b y ły  k o n ­
s e k w e n tn ie  ła g o d z o n e , aż d o  je g o  
z a w ie s z e n ia  w  g r u d n iu  1982 r  B iu ­
r o  P o lit y c z n e  s tw ie rd z a , że s ta n o ­
w is k o  K o m ite tu  W v k o n a w c z e g o  Ra 
d y  K r a jo w e j  P R O N  a p e lu ją c e g o  o 
z n ie s ie n ie  s ta n u  w o je n n e g o  o d p o ­
w ia d a  In te n c jo m  i s ta n o w is k u  n a r -  
t i i  i  z m ie rz a  d o  p e łn e j n o r m a liz a ­
c j i  ż y c ia  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  z a p o z n a ło  
s ię  ta k ż e  z in fo r m a c ją  o p rz e b  egu 
i u s ta le n ia c h  p o d ję ty c h  w  d n iu  
8 b m . p o dcza s  p o s ie d z e n ia  K n m i-  
s i i  W s p ó łd z ia ła n ia  P Z P R , Z S L  i

Śr o d a .

1S LIPCA  

1983 ROKU  

WYD. AB

2 6 - I V - 1 9 4 5

u r ie r
szczeGinsKi

N r 136 (11 764) Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 eg*.

Mowy proiekt studiów dla pracujqcych

Tylko w najsilniejszych
ośrodkach dydaktycznych...

wyższego drastycznie ograniczył 
liczbę miejsc dla pracujących 
studentów. Gdy w  roku ubieg­
łym jeszcze przyjęto na wszy­
stkie kierunki studiów ich 16 
tys., to w  tym roku tylko 7 tys.

J A K  d a w n ie j  r z u c a n o  g r o m y  n a  
r e s o r t ,  że w  k a ż d e j w s i,  że p ro ­
d u k c ja  n ie d o u c z o n y c h  m a g is t ró w  
i tp . .  ta k  te ra z  g r e m ia ln ie  z a a ta k o ­
w a n o  r e s o r t  za  z a m a c h  n a  p r z y -

, , . ,  . __. . > , s z łość  p o ls k ie j  in te l ig e n c j i .  N a
ALE, tempora mutantur. cza- słowa krytyki zmieniać zaczął w,t<>rkowej konferencji prasowej 

sy się zmieniają i my zmienia- skład socjalny studentów,

PRZEZ W IELE LA T studia dla pracujących odgrywały 
ogromną rolę. Pozwoliły szybko odbudować po wojnie sze­
regi Inteligencji, dźwigać gospodarkę, odbudowywać szkol­
nictwo i oświatę, otwierały szanse awansu społecznego, po­
dążały za aspiracjami „kształcącego się społeczeństwa Po­
laków”. Rozwój liczbowy ich byl wielki. W  roku 1974 przy­
jęto na I  rok studiów prawie 45 tys. osób. To był rekord! 
— prawie 40 proc. studiujących w ogóle.

my się z nimi. Pod adresem stu przestało zakładom pracy zale- 
diów dla pracujących zaczęto żeć na studiujących pracowni- 
coraz częściej kierować ostre kach. Krytykowano poziom stu­

diów, ich dyplom stawał się dy 
plomem gorszym, coraz więcej 
wśród studiujących było mło­
dzieży, nie zaś doświadczonych 
pracowników, dla których mia­
ły być one przeznaczone. Zain­
teresowanie tymi studiami tak­
że spadło. Oto jeden tylko przy 
kład: rekrutacja do wyższych 
szkół technicznych w roku 1975 

13 400, w roku 1982 — 3 200. 
Te i wiele innych okoliczności 
sprawiły, że oto stało się: w  
tym roku resort szkolnictwa

(Dokończenie na str. 2)

Wyjeżdżamy na wakacje...
(Foto - ■ Zb. Jodkowski)

Wśród dzieci na koloniach

Pani dobra, jedzenie dobre,
f a j n o  f e s t . . .

— FA JNIE JEST — mówi Woj nus koloniści. N ikt tu nie na- Polskiego rozpoczynał się wia­
tek Król — uczeń V I kl. SP-1 rzekał na wyżywienie. Są ty l- śnie turnus. Zjeżdżały się aku- 
w Policach, uczestnik kolonii ko kłopoty ze zdobyciem matę- rat dzieci pracowników ZWCh 
WSS „Społem” SSczecin — go- riałów do zajęć plastycznych. „Chemitex-Stilon” z Gorzowa 
szczącej w SP im. Bolesława Poza tym spotkała ich tu je- Wlkp. Kierownik Andrzej Stan 
Chrobrego w Międzyzdrojach, szcze pewna przykrość. Otóż kowski poinformował nas, że 
Z programu pokazanego nam kolonia ta zainicjowała kiedyś przebywać tu będzie ok. 120 ko- 
przez kierownika Leonarda Pi- spotkania z marynarzami na lonistów i według obietnic Wy- 
woni widać, że zadbano o to, trałowcach, co roku gościli tam, działu Handlu UM  w Swinouj- 
aby dzieci nie nudziły się. W y- ale w  obecnym okazało się. że"ściu z zaopatrzeniem nie będzie 
prawa „po kwiat paproci”, w y- nie zmieścili się na liście od- kłopotów. W  organizacji turnu- 
cieczka statkiem po morzu, dys- wiedzin. Ktoś z organizatorów su pomagał Wydział Oświaty 
koteka, wieczór baśni, popołud nie dopilnował sprawy, dziecia- UM  i o jego zainteresowaniu 
nie z filmem, ognisko, to tylko ki zostały pozbawione jednej a- wypoczynkiem dzieci wspom- 
niektóre z przygotowanych a- trakcji, pozostał żal... * niano też w poprzedniej szkole,
trakcji dla „Słonecznej groma- W  JESZCZE jednej między-
dy”. bo tak nazwali swój tur- zdrojskiej szkole im. Wojska (Dokończenie na str. 3)

Były kanclerz
— wirtuozem?

B O N N  P A P . B y ły  k a n c le r z  R F N
— H e lm u t  S c h m .d t,  k tó r e g o  p ie r w  
s ży  lo n g p la y  z k o n c e r te m  fo r t e ­
p ia n o w y m  s ta ł s ię  p^ze d  n ie s p e łn a  
3 la ty  p r a w d z iw ą  s e n s a c ją  p o l i ty c z ­
ną  i  a r ty s ty c z n ą  w  B o n n , n a g ra ł 
o b e c n ie  p ro g ra m  d la  t e le w iz j i  
s z w a jc a rs k ie j i  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie j ,  w  k tó r y m  w y s tę p u je  ja ,ko  
je d e n  z w y k o n a w c ó w  • „ K o n c e r tu  
n a  t r z y  fo r t e p ia n y  i  o r k ie s t r ę  
F - d u r  W o lfg a n g a  A m a d e u s z a  M o ­
z a r ta .

Żeby jeszcze można je było łatwo kupić...

Żyletki nie podrożeją
MONOPOLISTĄ w produkcji śmy stalowej, sprawne są wszy- 

żyletek są Łódzkie Zakłady W y- stkie urządzenia, nie ma więk- 
robów Metalowych „W IZA M ĘT” szych kłopotów z trunymi su- 
W samej Lodzi żyletek więc rowcami.
nie brakuje. Kupić je można — s l ’ ° R O  u w a g i  — m ó w i d y r e k  
dosłownie w  każdym kiosku. tor ° acze,ny „ W iz a m e tu ”  K o n r a d  
Gorzej jest w innych regionach 
kraju. Tymczasem zadania pla-i^
nowe są w „Wizamecie” znacz­
nie przekraczane. Np. w ciągu 
5 miesięcy br. wyprodukowano 
130,5 min sztuk żyletek (plan: 
120 min 800 tys.).

Skoro zatem produkcja wzro 
sła — dlaczego nie wszędzie 
żyletek jest pod dostatkiem? 
Odpowiedź na to pytanie jest 
złożona. Na pewno można mieć 
zastrzeżenia do dystrybucji. 
Można też zas-tanawiać się nad 
wielkością eksportu, który się­
ga ok. 160 min żyletek, ale 
przecież na rynek krajowy prze 
znacza się co roku 250 min 
sztuk, w latach poprzednich — 
przy mniejszej produkcji — 
kłopotów z kupieniem żyletek 
nie było....

Mimo iż tradycyjnie w mie­
siącach wakacyjnych (urlopy, 
remonty itp.) produkcja wyraź­
nie spada — nie istnieje zagro­
żenie wstrzymania pracy w „Wi­
zamecie”. W magazynach jest 
spory zapas importowanej ta-

(Dokończenie na str. 2)

Potknął 8 obrączek...

Złoty skarb
w żołądku pacjenta
K R A K Ó W  P A P . P r a w d z iw y  

s k a rb  — 8 g ru b y c h ., z ło ty c h  o b r ą ­
c z e k  w y c ią g n ę li  12 b m . z ż o łą d k a  
3 a - le tn ie g o  W ie s ła w a  K .  le k a rz e  
P r a c o w n i E n d o s k o p o w e j I  K l i n i k i  
C h ir u r g ic z n e j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j 
w  K r a k o w ie .  P a c je n t  s k ie r o w a n y  
z o s ta ł d o  k l i n i k i  p rz e z  s z p ita l w  
J a s t rz ę b iu -Z d ro ju ,  p o  s tw ie r d z e n iu  
o b e c n o ś c i w  ż o łą d k u  c ia ł  o b c y c h . 
U d a ło  s ię  je  u s u n ą ć  bez z a b ie g u  
c h ir u r g ic z n e g o ,  p r z y  p o m o c y  spe­
c ja ln y c h  n a rz ę d z i,  p rze z  u s ta . 
O b rą c z k i p a k o w a n e  b y ły  p o  d w ie  
s z tu k i,  s ta ra n n ie  o w in ię te  fo l ią  i  
z a b e z p ie c z o n e  d o d a tk o w o  » g r u b y m i 
ta ś m a m i. P a c je n t p o łk n ą ł  j e  ju ż  
p rz e d  tr z e m a  m ie s ią c a m i i  n ie  
m ó g ł s ię  d o c z e k a ć , aż o p u szczą  je -  * 
go  o rg a n iz m  n a tu ra ln ą  d ro g ą .

J a k  tw ie r d z ą  le k a rz e , w y p a d k i  
p o ły k a n ia  b iż u te r i i  i  k a m ie n i  sz la ­
c h e tn y c h  to w a rz y s z ą  k a ż d e m u  se­
z o n o w i tu ry s t y c z n e m u .
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Rozmowa z dyrektorem WKFSiT UW

Bolesławem Idziakiem

Na Wybrzeżu 
nie znajdziemy już relaksu
SEZON urlopowy oraz wa­

kacje szkolne — w pełni, a żar 
leje się z nieba. Szczecińskie 
Wybrzeże oblegane jest zatem 
przez tłumy spragnione wypo­
czynku i słońca. Dziś na temat 
relaksu nad Bałtykiem rozma­
wiamy z dyrektorem Wydziału 
Kultury Fizycznej, Sportu i Tu 
rystyki, Bolesławem Idziakiem.

— Panie dyrektorze, mam za 
miar wsiąść do samochodu i 
wyrwać się z miasta, choć na 
parę dni — nad morze...

-r- Szczerze panu tego nie ra­
dzę. Pas nadmorski naszego wo 
jewództwa jest tak zatłoczony.

Nowy numer „Morza i Ziemi'

Do poczytania
S P O R Ą  p o r c ję  c ie k a w e j  le k tu r y ,  

p r z y n o s i n a jn o w s z y  n u m e r  ty g o d n i  
k a  „ M o rz e  i  Z ie m ia ” , k t ó r y  j u t r o  
u k a ż e  s ię  w  s p rz e d a ż y . O tw ie r a  go 
r e p o r ta ż  K r y s t y n y  P o h l p t .  „ M a r y ­
n a r s k a  r o d z in a  t r o c h ę  p o c e ro w a n a ” . 
A u to r k a  z a n o to w a ła  m o n o lo g  je d n e j 
z „ m a r y n a r z o w y c h ” .

T y c h  w s z y s tk ic h  c o  „ n a  w c z a ­
s a c h ”  z a p ra s z a m y  d o  le k t u r y  a r t y ­
k u łu  „ T łu s t y  se zo n ’'.  R e p o r te rk a  
p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i o d w ie d z iła  
D z iw n ó w , D a iw n ó w e k  i  M ię d z y w o ­
d z ie . N ie  m a  t u  g d z ie  w e tk n ą ć  
p r z y s ło w io w e j  s z p i lk i ,  c e n y  łó ż e k  
w  p r y w a t n y c h  k w a te r a c h  s z y b u ją  
n a  n ie b o ty c z n e  w y ż y n y ,  a o b s łu g a  
s e z o n o w e j g a s t r o n o m ii t ro s z c z y  s ię  
t y l k o  o  to ,  b y  ja k  n a js z y b c ie j  n a ­
b ić  d o  p e łn a  k a b z ę .

„Z a n o to w a n e  w c z o r a j”  — to  t y ­
t u ł  n o w e g o  c y k lu  r e p o r ta ż y  o  w y ­
d a rz e n ia c h  w  S z c z e c in ie . Są to  z a ­
p is k i  z r e p o r te r s k ic h  n o te s ó w  za ­
w ie r a ją c e  s z c z e g ó ły , z k tó r y c h  r e ­
z y g n o w a l i  s a m i a u to rz y  r e la c jo n u ­
ją c  te  s p r a w y  „ n a  g o r ą c o ” . C y k l  
te n  o tw ie r a  te k s t  T a d e u sza  K a m iń -  
s k ie g o  p t .  „ G o d z in y  lę k u ” . R zecz 
d o ty c z y  e p id e m ii c h o r o b y  H e in e g o -  
M e d in a , ja k a  p rz e d  15 la t y  z a g ra ­
ż a ła  n a s z e m u  m ia s tu .

D o b ie g a ją  k o ń c a  d w a  t r a d y c y jn e  
„ s e r ia le ”  t y g o d n ik a :  d r u k  k s ią ż k i  
L e s z k a  S z u m a n a  p t .  „ A s t r o lo g ia  i  
p o l i t y k a ”  ( re d a k c ja  s ta ra  s ię  o 
z e z w o le n ie  n a  p u b l ik a c ję  in n e j ,  
c h r o n o lo g ic z n ie  w c z e ś n ie js z e j p o z y ­
c j i  te g o  sa m e g o  a u to ra , p t .  „ Z y c ie  
p o  ś m ie r c i ” ) o ra z  p a m ię tn ik ó w  M a ­
r ia n a  K ie lc a .  P rz e d o s ta tn i ic h  o d c i­
n e k  n o s i t y t u ł  „ P o w r ó t  k tó r e g o  n ie  
b y ło ” . Z a w ie r a  o n  s p o ro  ta je m n ic  
zza  k u l i s  b o is k o w y c h  s z a tn i...

Cygański folklor
G O R Z O W  W L K P  P A P  W  la sa ch  

w o j .  g o rz o w s k ie g o  k rę c o n e  są z d ję ­
c ia  d o  p o n a d  g o d z in n e g o  te le w i­
z y jn e g o  f i lm u  u k a z u ją c e g o  fo lk lo r  
c y g a ń s k i.  R e ż y s e ru je  G rz e g o rz  D u -  
b o w s k i,  zaś  s c e n a r iu s z  z a c z e rp n ię ­
ty  z o s ta ł z w id o w is k a  .P a p u s ia ”  
w y s ta w ia n e g o  p rze z  z e s p ó ł c y g a ń ­
s k i  „ T e r n o ”  z G o rz o w a  W Mcp., k tó  
r y  p r z y b r a ł  n a z w ę  C y g a ń s k ie g o  
T e a t r u  M u z y c z n e g o . J e g o  c z ło n k o ­
w ie  bę dą  a k to r a m i p o w s ta ją c e g o  
f i lm u  C zęść r e k w iz y tó w ,  a w ś ró d  
n ic h  p r a w d z iw y  ta b o r  s p ro w a d z o ­
n o  na  p la n  z  M u z e u m  C y g a n ó w  w  
T a rn o w ie .

iż o prawdziwym relaksie nie 
ma już mowy. Upalny lipiec u- 
biegłego roku uznaliśmy — jak 
pamiętamy —  za absolutny re­
kord turystyczny na Wybrzeżu. 
Tymczasem teraz gościmy jesz­
cze o 26 proc. przyjezdnych 
więcej... Naczelnicy nadbałtyc­
kich gmin oceniają, że codzien 
nie przebywa tam ok. 300 tys. 
ludzi. Podezas weekendu liczba 
ta powiększa się jeszcze .o 100 
tysięcy.

— J a k  z a te m  w y g lą d a  s y tu a c ja  
h a  c a m p in g a e h  i  p o la c h  n a m io to ­
w y c h ?  T a m  p rz e c ie ż  je d y n ie  l ic z y ć  
m o g ą  n a  n o c le g  c i,  k t ó r z y  n ie  m a ­
ją  w c z a s o w y c h  s k ie r o w a ń  n a d  B a ł­
t y k .

— W  o ś ro d k a c h  t y c h  je s t  z a k w a ­
te ro w a n y c h  t r z y  r a z y  w ię c e j lu d z i,  
n iż  p rz e w id y w a n o  p rz e d  sezo ne m . 
M im o  to  c o d z ie n n ie  p rz e d  i c h  b r a ­
m a m i w y s ia d u ją  t u r y ś c i  p rosząc, 
c h o ć  o k a w a łe k  m ie js c a  n a  t r a w ­
n ik u  d la  ro z b ic ia  n a m io tu .  P r o ­
b le m  p ie  t k w i  je d n a k  w  s k r a w k u  
t r a w y ,  a le  w  c a łe j in f r a s t r u k tu r z e ,  
k tó r a  w ię c e j g o ś c i n ie  m oże  ju ż  
o b s łu ż y ć  W y s tę p u ją  p ie rw s z e  k ło ­
p o ty  z w o d ą  Z a p a c h  z p rz e p e łn io ­
n y c h  sza m b  te ż  n ie  s p r z y ja  w y p o ­
c z y n k o w i.  D la te g o  te ż  n ie  r a d z ił­
b y m  n ik o m u  w y je ż d ż a ć  na d  m o rz e  
„ w  c ie m n o ”  — n ie  m a ją c  g w a ra n ­
c j i  z a k w a te r o w a n ia  s ię . W  p rz e c iw  
n y m  b o w ie m  ra z ie  p o d ró ż  s k o ń c z y ć  
s ię  m oże  o g r o m n y m  r o z g o ry c z e ­
n ie m  t  n e r w ó w k ą .

—  C zy  ze z w ię k s z o n ą  ilo ś c ią  w a ­
k a c y jn y c h  g o ś c i d a ją  s o b ie  ra d ę  
h a n d e l j g a s tro n o m ia ?

— W e d łu g  n a s z e j o c e n y  n ie  je s t 
n a  r a z ie  ź le .  Z d a rz a ją  s ię  w p r a w ­
d z ie  p r z e rw y  w  d o s ta w a c h  p ie c z y ­
w a , a le  są to  p r z y p a d k i  s p o ra d y c z ­
ne . C z y n im y  w ię c  s ta ra n ia ,  a b y  
p ie c z y w o  i  n a b ia ł  b y ł y  ta k ż e  sp rze  
d a w a n e  p rz e z  l o k a l ik i  z n a jd u ją c e  
s ię  na  k a ż d y m  p o lu  n a m io to w y m .

— Co d z ie je  s ię  z „ n a d p ro g r a m o ­
w y m i”  tu r y s t a m i,  k tó r z y  b e z s k u ­
te c z n ie  o k u p u ją  b r a m y  c a m p in ­
gó w ?

— C h c ą c  z a p e w n ić  im  c h o ć  je ­
d e n  n o c le g , n a c z e ln ic y  R e w a la  i 
D z iw n o w a  w y s z u k u ją  d la  n ic h  po 
k i l k a  d o d a tk o w y c h  m ie js c  na  ca m  
p in  g a c h  w  P u s tk o w iu  i  M ię d z y w o ­
d z iu .  N ic  w ię c e j n ie  m o ż n a  z r o ­
b ić . . .

— Co zatem poradziłby pan 
tym turystom, którzy wojażując 
po Polsce chcą zobaczyć Szcze­
cińskie Wybrzeże?
#— Jedyna rada, to zatrzymać 

się w miejscowościach bardziej 
oddalonych od morza. Wolne 
miejsca są jeszcze na campin­
gach w  Kamieniu Pomorskim 
(i pobliskim Żółcinie), w  Par- 
łówku i Babigoszczy. Stamtąd 
na plażę można dojeżdżać au­
tobusem. bądź własnym samo­
chodem. Nieco luźniej jest tak­
że nad Zalewem Szczecińskim: 
w Stepnicy i Nowym Warpnie. 
Informuję o tym, choć domy­
ślam się. że turyści spragnieni 
bałtyckiego brzegu chyba nie 
skorzystają z tpj propozycji...

— Dzięktijenly za rozmowę.

Rozmawiał: 
Henryk M O R AW SK I

Zapałczane kanty
PEWIEN dociekliwy rodak, któ­

remu się wydawało, że zbyt szyb­
ko zużywa zapałki, postanowił do­
konać prostego eksperymentu. Za 
kupił całą paczkę (10 fJUdełek) o- 
ryginalnie zapakowaną i przeli­
czył jej zawartość. W kolejnych 
pudełeczkach było 38, 32, 41, 40, 
39, 43, 42, 44, 37, 38 zapałek. W 
sumie zamiast — jak na etykietce 
— „przeciętnie 48 zapałek", doli­
czył się, że było przeciętnie 39,6 
zapałki, a w całej paczce zabra­
kło 84 zapałek, a więc prawie 2 
pudełek. O tyle więc został nabra­
ny. Producentem owych zapałek 
były ZPZ Czechowice.

Tylko w najsilniejszych
ośrodkach dydaktycznych...

(Dokończenie ze str. 1)

w  M in is te r s tw ie  N a u k i,  S z k o ln ic tw a  
W y ż s z e g o  i  T e c h n ik i  o k a z a ło  s ię, 
że n ie  m a  m o w y  o  ż a d n y m  - z a ­
m a c h u , n a to m ia s t  p rz e d s ta w io n o  
ś w ie ż y  p r o je k t  k o n c e p c j i  s itu d ió w  
d la  p r a c u ją c y c h  n a  p rz y s z ło ś ć , tz n  
od  r o k u  1984 p o c z y n a ją c . O to  za ­
ło ż e n ia  p r o je k tu ,  p rz e d s ta w ia n e g o  
d o  s z e ro k ie j p u b l ic z n e j d y s k u s j i .

N ie  p r z e w id u je  s ię  n a  te  s tu d ia  
ż a d n y c h  l im i t ó w ,  a le  m a ją  on e

Żyletki nie podrożeją
(Dokończenie ze str. 1)

K o c iń s k i  — p rz y k ła d a m y  d o  p e łn e ­
go u n ie z a le ż n ie n ia  s ię  o d  d o s ta w ­
c ó w  z a g ra n ic z n y c h . N a jp ie r w  b y ły  
to  ta rc z e  s z l i f ie r s k ie .  T e ra z  z k o ­
le i  I n s t y t u t  T e c h n o lo g ii  M e ta l i  P o ­
l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j  z a jm u je  s ię  
s p ra w ą  z a s tą p ie n ia  im p o r to w a n e g o  
te f lo n u  n a  p o k r y c ie  n o ż y k ó w . W łą -  (

700 osób w poszukiwaniu
zaginionego dziecka

8 B M . p o s te ru n e k  s e z o n o w y  M O  
w  N ie c h o r z u  z o s ta ł p o w ia d o m io n y  
p rz e z  J o a n n ę  S u łe k  o  z a g in ię c iu  je j  
s y n a , B a rto s z a  S u łk a , u ro d z o n e g o  
27 w rz e ś n ia  1980 r .  w  B ie ls k u - B ia ­
ł e j  i  ta m ż e  z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u L  
S z e ro k ie j 27. C h ło p ie c  p r z e b y w a ł z 
m a tk ą  n a  w cza sa ch  w  D W  F W P  
„ Z ie lo n a ”  w  N ie c h o rz u .

Z  p o c z y n io n y c h  p rz e z  m i l i c ję  u -  
s ta le ń  w y n ik a ,  iż  d z ie c k o  w y k o r z y ­
s tu ją c  n ie u w a g ę  m a tk i  o d d a l i ło  s ię  
z o ś ro d k a  w  n ie z n a n y m  k ie r u n k u ,  
w ła ś n ie  8 l ip c a  o k o ło  g o d z . 14. P r o ­

w a d z o n e  o d  d n ia  te g o  p o s z u k iw a ­
n ia  z u d z ia łe m  700 osó b  sp o ś ró d  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O , ż o łn ie r z y  i  u -  
c z n ió w  n a  te re n ie  m ie js c o w o ś c i R e ­
w a l,  N ie c h o rz e  i  P o g o rz e lic a , n ie  
d o p r o w a d z i ły  d o  o d n a le z ie n ia  d z ie ­
c k a .  D la te g o  p ro s i s ię  k a ż d e g o , 
k to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o  lo s ie  za­
g in io n e g o  o  p o w ia d o m ie n ie  p o s te ­
r u n k u  M O  w  G r y f ic a c h ,  u l .  M ic k ie  
w ie ż a  19, te l.  30-81, b ą d ź  n a jb l iż ­
s z e j je d n o s tk i  M O .

R y s o p is  d z ie c k a : w z ro s t  96—98 cm , 
tw a r z  o w a ln a , w ło s y  b lo n d  n a  k o ń  
c u  fa lo w a n e ,  o c z y  c ie m n e . W ie k  z 
w y g lą d u  3 la ta .  U b r a n y  b y ł  w  b ia ­
łą  k o s z u lk ę  z n a m a lo w a n y m  z p rz o  
d u  rę c z n ie  ty g ry s k ie m  c z a rn o -p o -  
m a ra ń c z o w y m , s p o d e n k i k r ó t k ie  
b ia łe .  N a  n o g a ch  ró ż o w e  s a n d a łk i 
i  c z e rw o n e  s k a r p e tk i .

JAK już informowaliśmy X  
Prezentacja Malarzy Krajów  
Socjalistycznych trwać będzie w 
Zamku Książąt Pomorskich od 
17 bm. do 11 września, groma­
dząc 166 prac. 12 autorów z 7 
krajów (Bułgaria, CSRS, NRD. 
Polska. Rumunia, Węgry i 
ZSRR). Odbędą się także impre­
zy towarzyszące temu między­
narodowemu biennale, jak ple­
ner malarski w Kamieniu Po­
morskim dla jego uczestników 
(18—31 bm.) oraz Sympozjum 
Krytyków Sztuki w Szczecinie 
(29—31 bm.)

D Z IĘ K I  P re z e n ta c jo m  M a la r z y  
K r a ló w  S o c ja l is ty c z n y c h  p o w o ła ­
n y m  d o  ż y c ia  w  1965 r  M u z e u m  
N a ro d o w e  w  S z c z e c in ie  z a c z ę ło  g r o  
m a d z ić  z b io ry  d o  p ie rw s z e j w  k r ę  
pu  k r a jó w  n a szeg o  o b o z u  G a le r i i  
W s p ó łc z e s n e g o  M a la r s tw a  K r a jó w  
S o J ia l is ty h z n y c h ,  w z b o g a c a n e j k a ż ­
d o ra z o w o  n o w y m i n a b y t k a m i.  N a ­
sza p la c ó w k a  m u z e a ln a  n ie  o g ra ­
n ic z a  s ię  je d n a k  je d y n ie  d o  d o k u ­
m e n to w a n ia  s a m y c b  p r e z e n ta c y j­
n y c h  p o k a z ó w , le c z  p o sze rza  sw e  
z a in te re s o w a n ia  tw ó rc z o ś c ią  ta k ż e  
i  p o k r e w n y c h  d y s c y p l in ,  k t ó r e  m o ­
gą w z b o g a c ić  nasza w ie d z ę  o  s z tu ­
ce  b r a tn ic h  k r a jó w ,  u c z e s tn ic z ą ­
c y c h  w  p re z e n ta c ja c h  m a la rs tw a *

Przygotowania również w Muzeum Narodowym

Przed X Prezentacją Malarzy 
Krajów Socjalistycznych

O s ta tn io  n a  p r z y k ła d  w  G a le r i i  
S z tu k i W s p ó łc z e s n e j p r z y  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j  c z y n n a  b y ła  z n a k o m i­
ta  e k s p o z y c ja  p o . „W s p ó łc z e s n a  
g r a f ik a  c z e s k a ”  — w y s ta w a  p ra c  
z k o le k c j i  J i r i  N e ca sa . O tó ż  M u ­
z e u m  N a ro d o w e  z a k u p i ło  z n ie j  w y  
b ó r  aż  58 n ie z m ie rn ie  in te r e s u ją ­
c y c h  g r a f ik ,  k t ó r y  t o  z e s ta w  w e j­
d z ie  w  s k ła d  w y s ta w  to w a rz y s z ą ­
c y c h  X  P r e z e n ta c j i .  W  ty m  r o k u  
b ę d z ie  to  s a m a  g r a f ik a  

A  w ię c  w ra z  z In a u g u ra c ją  X  
P r e z e n ta c j i  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  
o t w a r te  z o s ta n ą  r ó w n ie ż  w  G a le r i i  
S z tu k , W s p ó łc z e s n e j M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  
t r z y  w y s ta w y .^  „ G r a f i k a  z  Z a c h o d ­
n ie j  G a le r i i  w  P :lz n ie ” . „ W s p ó ł­
cze sn a  g r a f ik a  N R D ”  z K u n s th a lle  
w  R os to c fcu . o b e jm u ją c a  o k .  100 
p ra c  w y k o n a n y c h  w  ró ż n y c h  te c h ­

n ik a c h  o ra z  „ G r a f ik a  K r a jó w  S o ­
c ja l is ty c z n y c h ’ ',  n ie z m ie rn ie  b o g a ­
ta  e k s p o z y c ja  o b e jm u ją c a  p o n a d  
100 p r a c  ze z b io ró w  w ła s n y c h  n a ­
s z e j p la c ó w k i  m u z e a ln e j,  a w y k o ­
n a n y c h  p rz e z  a r ty s tó w  z C S R S . R u  
m u n ii ,  B u łg a r i i ,  J u g o s ła w ii ,  N R D  
W ę g ie r  i  ZSR R .

W  ty m  r o k u  w ię c  m a la r s k a  p re ­
z e n ta c ja  w  Z a m k u  b ę d z ie  posze­
rz o n a , a z a ra z e m  w s p a r ta  d o r o b ­
k ie m  g r a f ik ó w  z z a p r z y ja ź n io n y c h  
k r a jó w .  D a  to  n ie w ą tp l iw ie  p e łn ie j  
s zy  o b ra z  ta m te js z y c h  a r ty s t y c z ­
n y c h  d o k o n a ń  p o ls k im  w id z o m  i 
g o ś c io m  W y b rz e ż a . W  s u m ie  zaś 
m o ż e  s p r a w ić ,  że w iz y t y  w  Z a m ­
k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  i  w  M u ­
z e u m  N a r o d o w y m  m o g ą  s ta ć  s ię  d la  
o d b io rc ó w  s z tu k i p r z e ż y c ia m i na  
m ia r ę  n ie z a p o m n ia n y c h  i  a u te n ty c z  
n y c h .  (U p .)

c z y ły  s ię  d o  te g o  z a d a n ia  ta k ż e  
z a k ła d y  z T a rn o w a . Z a p ro p o n o w a ­
n y  p rz e z  n ic h  „ T A R F L E N ”  ju ż  p ró  
b o w a liś m y  i  u c z c iw ie  w y s ta w i l iś m y  
p o z y tw n ą  o ce n ę . O ś ro d e k  r o z w o jo ­
w y  w  „ B o r u c ie ”  ze Z g ie rz a  z k o ­
le i  p r z y m ie r z y ł  s ię  d o  tu s z u  d r u ­
k a r s k ie g o  u ż y w a n e g o  d o  n a p is ó w  
n a  ż y le tc e  i  ta k ż e  je s t  n a d z ie ja  na  
z re z y g n o w a n ie  z z a k u p ó w  im p o r ­
to w y c h .

I  NA KO NIEC O CENACH: 
„Wizamet” jest chyba jednym 
z nielicznych zakładów, które 
nie windują z takim zapałem 
jak wielu innych producentów, 
cen. Nie tak dawno podniesio­
no jedynie ceny na wytwarzane 
tu aparaty do golenia. A same 
żyletki? Proszę sobie wyobrazić, 
że ceny pozostają tu na nie 
zmienionym poziomie od roku 
1968 („Polsilver”), od 1973 („Iri- 
dium-Polsilver”) i od 1977 („Iri- 
dium-Super”). Dlaczego tak się 
dzieje? Oto odpowiedź „Wiza- 
metu”: koszty produkcji nie u- 
zasadniają na razie potrzeby 
wzrostu cen. Czy nie ma jed­
nak pokusy, żeby cenę podnieść? 
Może pokusa i jest, tylko że 
sensu byłoby w tym brak...

(sd)

o d z w ie r c ie d la ć  p o tr z e b y  k a d ro w e  
z a k ła d ó w  p r a c y  z je d n e j s t r o n y ,  
z d r u g ie j  s t r o n y  zaś — b y ć  d la  
n a j le p s z y c h  K ie r u ją c y  s ię  re g u łą  
tr z e c h  „ S ”  z a k ła d  p r a c y  n ie c h  w y  
s y ła  na  s tu d ia  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  
p r a c o w n ik ó w ,  ś le  n ie c h  b ie rz e  n a  
s ie b ie  z o b o w ią z a n ia  f in a n s o w e  i  so­
c ja ln e ,  n ie c h  n a w e t  m ó w i n a  ja k ie  
w y ż s z e  s ta n o w is k o  w r ó c i  p rz y s z ły  
a b s o lw e n t.  D w u le t n i  s ta ż  p r a c y  d o  
z d o b y c ia  s k ie ro w a n ia  n a  s tu d ia  
w y s ta rc z a ć  bę dz ie * t y l k o  n a u c z y c ie ­
lo m  i  p r a c o w n ik o m  a d m in is t r a c j i  
‘te re n o w e j szcze b la  g m in n e g o , in n i  
4—6 la ł  m u szą  w y k a z y w a ć  s ię  ta k ą  
p ra c ą , k tó r a  s k ło n i  z a k ła d  d o  w y ­
s ła n ia  ic h  po  w ie d z ę  n a  w y ż s z y m  
p o z io m ie . R z e te ln a  s e le k c ja ,  z m o d y  
f ik o w a n y  e g z a m in  w s tę p n y , p r a w ­
d o p o d o b n ie  r o k  z e ro w y , lu b  co 
n a jm n ie j  s e m e s tr  w s tę p n y , a t a k ­
że n o w e . in n e  n iż  n a  s tu d ia c h  
d z ie n n y c h . m e to d y  k s z ta łc e n ia  
s p r a w ić  m a ją .  że n ie  b ę d z ie  ró ż ­
n ic  w  p o z io m a c h  w y k s z ta łc e n ia  
a b s o lw e n tó w  ze s tu d ió w  d z ie n n y c h  
i w ie c z o ro w y c h . T y lk o  n a js i ln ie js z e  
o ś r o d k i d y d a k ty c z n e  u z y s k a ją  p r z y  
w i le j  k s z ta łc e n ia  p r a c u ją c y c h .  T e 
o ś r o d k i o t r z y m a ją  po  z a k o ń c z e n iu  
d y s k u s j i  na d  p r o je k te m  r e fo r m y  
z a d a n ie  e k s p e ry m e n ta ln e g o  tw o rz e  
n ia  p r o g r a m ó w  s tu d ió w ,  d y d a k t y k i  
i  m e to d y k i  te g o  ( o d z a ju  s z k o ln i­
c tw a .  G d y  w  ty m  r o k u  p r z y ję c i  
n a  p ie rw s z y  r o k  s tu d ió w  zao cz­
n y c h  lu b  w ie c z o ro w y c h  s k o ń c z ą  je  
za la t  p ię ć  — w te d y  w e jd z ie  w y ­
p ra c o w a n y  k o m p le tn y  p ro g ra m  
k s z ta łc e n ia  p r a c u ją c y c h .  N a to ­
m ia s t u n iw e r s y te t  o t w a r t y , ,  w  od*- 
r ó ż n ie n iu  o d  ta k  z d o b y w a n y c h  
k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  i  u p r a w ­
n ie ń  z a w o d o w y c h , s łu ż y ć  b ę d z ie  
p rz e d e  w s z y s tk im  z a s p o k a ja n iu  
a s p ira c j i  e d u k a c y jn y c h .  in te le k ­
t u  a l n y  ch

D o  lu te g o  t r w a ć  m a  d y s k u s ja  n a d  
ty m  p r o je k te m  r e s o r tu ,  d o  lu te g o  
C z y te ln ic y ,  s tu d e n c i,  u c z e n i,  r o b o t­
n ic y .  d z ia ła c z e  p ro s z e n i są o s o b iś ­
c ie  p rze z  m in is t r a  M iś k ie w ic z a  o  
w y p o w ia d a n ie  s ię  — ja k ie g o
k s z ta łc e n ia  p r a c u ją c y c h  p ra g n ą .
W y n ik a  z te g o , że b ę d z ie m y  m ie l i  
p ó ź n ie j p r o je k t .  ja k ie g o  s a m i 
c h c ie l iś m y ,  a t y l k o  w  p r z y p a d k u  
n a sze g o  m ilc z e n ia  ta k i.  j a k i  na
ra z ie  p r o p o n u je  re s o rt .

A n d r z e j  T U M I A L I S  
In te r p re s s

Morderca popełnia błędy 2)

Trzeci wampir
DO każdego z nich postanowiła „dopasować” kolejne wykryte i 

udokumentowane przestępstwa. W przypadku wielokrotnych 
morderców jest to metoda właściwie jedyna. Bo chociaż 
sprawca zdaje sobie sprawę z wagi swego czynu i dlatego 
usiłuje zatrzeć wszystkie ślady, to przecież jednak działa 
za każdym razem podobnie, typowo, co ułatwia określenie 
jego charakterystyki.

Ta niezawodna metoda milicyjna ma jednak słabe punk­
ty. Wymaga wielkiej pracy znacznej liczby ludzi. Po prostu, 
pod każdym kątem trzeba sprawdzić wszystkie dane cha­
rakterystyczne wszystkich podejrzanych W tej określonej 
sprawie oznaczało to sprawdzenie prawie trzech tysięcy 
mężczyzn z pięciu różnych punktów widzenia. To tak, jak­
by jeden charakterystyczny szczegół, np. okulary, nakładać 
na trzy tysiące twarzy, by tylko w jednym jedynym wy­
padku otrzymać właściwy wizerunek A przecież w tej 
sprawie nie chodziło bynajmniej o portret fizyczny spraw­
cy, lecz o jego portret psychiczny. I  należało ten psychiczny 
portret ułożyć dyskretnie, aby podejrzany przez chwilę nie 
odczuł, że ktokolwiek depcze mu po piętach.

Eto osiągnięcia celu potrzebny jest więc spokój i cierpli­
wość. Ale jak zachować spokój i cierpliwość, skoro co 
kwartał ginie młoda kobieta, a sprawca wszystkich tych 
morderstw najwyraźniej nie przejmuje się tym że tropi go 
milicja? Nie zmienia ani metod pozbawiania ofiar życia, ani 
terenu swoich „polowań”. Podróżuje wyłącznie po wojewó­
dztwie gdańskim. Gdyby miejsca wszystkich napadów opa­
sać obręczą, okazałoby się, że morderca nie wyprawia się 
dalej niż na kilkadziesiąt kilometrów od miejsca swego za­
mieszkania.

PAW EŁ T., 37-Ietni mieszkaniec woj. gdańskiego, w ciągu 
jednego tylko roku dokonał morderstw pięciu kobiet. Kie­
dy atakuje po raz szósty, ofierze udaje się ocalić życie. Kie­
dy jednak na miejsce tej kolejnej zbrodni przyjeżdża m ili­
cja, po mordercy nie pozostaje właściwie żaden ślad. Zno­
wu trzeba „powrócić” do danych charakterystycznych, „wy­
prowadzonych” z teczek, w których opisane zostały wszy­
stkie dotychczas ujawnione zabójstwa. A liczba tych teczek 
rośnie! Siódma ofiara żyje tylko cztery dni. Lekarze stwier­
dzają siedem silnych uderzeń w głowę tępym narzędziem 
o malej powierzchni. Może to być metalowy łom. ale może 
też być młotek — być może taki sam. jak ten sprzed 
dwóch lat, wyłowiony z rzeki, a oznakowany czterema li­
terkami: ZNTK.

Nieustannie powtarza się pytanie: kim jest sprawca? Kim  
jest człowiek, który atakuje kobiety bez względu na oko­
liczności? Któremu nie przeszkadzają rygory stanu wojen­
nego, godziny milicyjnej i zwiększona liczba patroli MO?

(Dokończenie nastąpi)
Janusz ATLAS
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Centrala
psychologicznego
prowadzenia wojny?

BONN PAP Doradca admini­
stracji waszyngtońskiej do 
spraw .obronno-politycznych” 
William J Taylor wystąpił z 
żądniem utworzenia „Centrali 
psychologicznego prowadzenia 
wojny”. Jak donosi hamburski 
„Stern” nowy urząd miałby u- 
świadamiać — lepiej niż w 
przeszłości — społeczeństwo 
Stanów Zjednoczonych o możli­
wości wysłania amerykańskich 
żołnierzy np. do Ameryki Ła­
cińskiej. Taylor zaleca ponadto 
regularne audycje propagando­
we dla mniejszości narodowych 
w ZSRR Dla umożliwienia swo 
bodnego odbioru proponuje wy­
twarzanie „tanich” odbiorników 
radiowych, np. w formie ko­
lorowych klipsów.

„Zbrojenicwy most powietrzny“ pomiędzy Francją i Czadem

ZSRR żąda zaprzestania
wszelkich działań interwencyinych

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS opublikowała następują­
ce oświadczenie:

Ostatnio poważnie zaostrzyła 
się sytuacja wokół Republiki 
Czad, leżącej w centrum kon­
tynentu afrykańskiego W kon­
flikt zbrojny toczący się mię­
dzy antagonistycznymi ugrupo­
waniami politycznymi tego kra­
ju, coraz otwarciej ingerują 
niektóre państwa członkowskie 
NATO.

Między Paryżem i stolicą Cza 
du N’Djameną zorganizowano 
swojego rodzaju „most po­
wietrzny”. przy pomocy które-

Choć w winę Antenowa nie wierzy już nawet CIA..-.

Włoski sędzia
szuka „dowodów“ w Sofii
SOFIA PAP Jak informuje 

agencja BTA, na zaproszenie 
prokuratora generalnego Bułga 
r ii Kostadina Liutowa przybył 
do Sofii sędzia rzymskiego Są­
du Kryminalnego ilario Martel- 
la, który prowadzi dochodzenie 
w sprawie zamachu na życie 
papieża Jana Pawła I I ,  doko­
nanego przez Turka Ali Agcę 
13 maja 1931 r. a dokładniej 
w sprawie- rzekomego współ­
udziału w tym zamachu pra­
cownika rzymskiego biura Buł­
garskich Linii Lotniczych Ser- 
gieja Antonowa, aresztowanego 
w Rzymie w listopadzie ub. ro­
ku.

JE S Z C Z E  k i l k a  m ie s ię c y -  te m u  
w ia d o m o ś ć , że w io s k i sęd z ia  ś le d ­
c z y  I l a r i o  M a r te l la  w y b ie ra  s ię  d o  
S o f i i ,  w a r ta  b y ła b y  t y lk o  p ra s o ­
w e j  n o ta t k i .  D z is ia j je s t  se n sa c ją , 
le cz  z w in y  sam e go  sęd z ieg o . J a k o  
p ro w a d z ą c y  ś le d z tw o  w  tz w .  sp ra ­
w ie  A n to n o w a , b y ł  o o  p rze z  w ła ­
dze b u łg a rs k ie  k i lk a k r o tn ie  z a p ra ­
s za n y , b y  ta m  na  m ie js c u  d o k o ­
n a ć  c z y n n o ś c i ś łed czyc -h  j  m ię d z y

in n y m i  p rz e s łu c h a ć  T u r k a  B e k ira  
C e le n k a , k tó re g o  z a m a c h o w ie c  
A g c a  n a z w a ł g łó w n y m  k o m p a n e m  
w  p r z y g o to w y w a n iu  z a m a c h u  n a  
p a p ie ż a . B u łg a rz y ,  n ie  m a ją c  ża d ­
n y c h  d o w o d ó w  w in y  C e le n k a , n ie  
m o g li  w y d a ć  W ło c h o m  o b y w a te la  
d r u g ie g o  p a ń s tw a , le cz  z g o d z i l i  s ię  
z a t rz y m a ć  g o  d o  d y s p o z y c j i  sę­
d z ie g o  ś le d cze g o . T e n  je d n a k  o m i­
ja ł  S o fię , c h o c ia ż  w  p o s z u k iw a n iu  
z a k u l is o w y c h  ś la d ó w  - z a m a c h u  po­
d ró ż o w a ł p o  c a ły m  ś w ie c ie .

A n to n o w .  o k tó re g o  n ie w in n o ś c i 
m ó w ią  o d  d a w n a  n ie  t y l k o  je g o  
w ło s c y  o b r o ń c y ,  le cz  o s ta tn io  n a ­
w e t  a m e ry k a ń s k a  C IA .  p rz e b y w a  
w  a re s z c ie  ś le d c z y m  ju ż  p ra w ie  
o s ie m  m ie s ię c y . N a  p la c u  b o ju  
g o ło s ło w n y c h  o s k a rż e ń  i  z a rz u tó w , 
o b a lo n y c h  je d n o z n a c z n y m  a l ib i 
A n to n o w a , p o z o s ta ł ju ż  t y l k o  sę­
d z ia  w ło s k i i  p r a c u ją c e  w  je g o  s ą ­
s ie d z tw ie  w ło s k ie ' s łu ż b y  s p e c ja ln e . 
A b s u rd a ln o ś ć , t e j  n ie u d o ln ie  s k le ­
c o n e j p r o w o k a c j i  w o b e c  k r a jó w  
s o c ja l is ty c z n y c h  s ta ła  s ię ty m c z a ­
sem  ta k  o c z y w is ta , że sę d z ia  ś le d ­
czy  u z n a ł za p e w n e , iż  o d k ła d a n a  
ta k  d łu g o  w iz y ta  w  S o f i i  m oże  stę 
O ka zać  d la ń  b a rd z o  p rz y d a tn a ,  w  
p o s z u k iw a n iu  p re s t iż o w e g o  k lu c z a  
d la  o s ta te c z n e g o  z a m k n ię c ia  tz w . 
s p ra w y  A n to n o w a . N a jb liż s z a  p r z y ­
sz łość  p o w in n a  w y ja ś n ić ,  c z y  ta  
p ro g n o z a  o k a ż e  s ię  t r a fn a .

go przerzuca się, na coraz więk 
szą skalę, nowoczesną broń. a- 
municję i sprzęt bojowy.

Sytuacja wokół Czadu kom­
plikuje się również dlatego, iż 
mocarstwa zachodnie usiłują 
wciągnąć w konflikt niektóre 
kraje afrykańskie, wykorzystu­
jąc w  tym celu będące w ich 
posiadaniu środki nacisku.

Cele interwencji zagranicznej 
są oczywiste. Narodowi Czadu 
próbuje się narzucić neokolo- 
nialne porządki. usiłuje się 
przekształcić terytorium tego 
suwerennego państwa w nowe 
pole działania w  walce przeciw 
1co wolności i  niepodległości na 
rodów afrykańskich. Czysto we 
wnętrzńy konflikt w Czadzie z 
winy mocarstw zachodnich gro­
zi powstaniem poważnego źró­
dła napięcia międzynarodowe­
go. A to doprowadziłoby do je­
szcze większego zaostrzenia i 
bez tego groźnej sytuacji na 
świecie.

Wydarzenia, rozgrywające się 
w sercu kontynentu afrykań­
skiego, wywołują uzasadnione 
obawy pokojowej części opinii 
publicznej, przede wszystkim 
tych sił Afryki, którym drogi 
jest pokój, wolność i niepodle­
głość narodów.

Związek Radziecki zdecydo­
wanie potępia eskalację impe­
rialistycznej ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Czadu i w ca 
łości popiera wysiłki Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej, ma­

jące na celu pokojowe uregulo­
wanie sytuacji w tym kraju.

W kierownictwie radzieckim 
uważa się. że wojskowe zaanga 
żowanie mocarstw zachodnich 
w sprawy Czadu odpowiada in­
teresom sił imperialistycznych, 
usiłujących stwarzać w Afryce 
sytuacje konfrontacyjne i roz­
niecać konflikty między kraja­
mi tego kontynentu, realizując 
swoje partykularne interesy, 
nie mające nic wspólnego z  in ­
teresami narodów Afryki.

Związek Radziecki, kierując 
się uczuciami przyjaźni i soli­
darności z narodami A fryki żą­
da bezzwłocznego zaprzestania 
wszelkich działań interwencyj­
nych, przynoszących szkodę jed­
ności narodowej Czadu, sprawie 
pokoju w Afryce ł na całym 
świecie.

P A R Y Ż  P A P . J a k  in fo r m u je  
A g e n c ja  F ra n c e  P resse , r z ą d  Z a i­
r u  p o s ta n o w ił s k ie ro w a ć  d o  s to l i ­
c y  C z a d u  N ’D ja m e n y  d a ls z y c h  I75fl 
ż o łn ie rz y  i  o f ic e r ó w ,  a ta k ż e  t r z y  
b o jo w e  s a m o lo ty  p r o d u k c j i  f r a n ­
c u s k ie j  „ M ir a g e ” . W  s u m ie  w ię c  
lic z b a  ż o łn ie r z y  z a ir s k ic h  w  C za­
d z ie  w y n ie s ie  2 ty s ią c e  lu d z i .  P o ­
p r z e d n io  s k ie r o w a n o  ta m  250 k o ­
m a n d o s ó w .

Siany Zjednoczone

1056 osób czeka 
na wykonanie 

wyroku śmierci
W A S Z Y N G T O N  P A P . F e d e ra ln e  

B iu r o  Ś le d cze  ( F B I)  p o in fo r m o w a ­
ło .  że o b e c n ie  w  w ię z ie n ia c h  a m e ­
r y k a ń s k ic h  cz e k a  n a  w y k o n a n ie  
w y r o k u  ś m ie r c i aż 1056 osó b . Jest 
t o  p r a w ie  d w a  ra z v  t y le  co  w  re ­
k o r d o w y m  r o k u  1372. .

Pożary
na terenie województwa

W C Z O R A J  n a  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w y d a rz y ło  s ię  
k i l k a  g ro ź n y c h  p o ż a ró w . M . in .  w  
P a rs o w ie  g m . B ie lic e  „ c z e r w o n y  
k u r ”  s t r a w i ł  n a  te re n ie  g o s p o d a r­
s tw a  m ie js c o w e g o  r o ln ik a  d a c h  i  
s t r o p  s to d o ły  o ra z  o b o r y  (po d  
w s p ó ln y m  d a c h e m ). S p ło n ę ły  p o ­
n a d to  m a s z y n y  ro ln ic z e , s ia n o , 
s p a l i ło  sśę ż y w c e m  s ta d k o  k a c z e k . 
S t ra ty  — 600 ty s .  z ł .  W e  w s i O s i- 
n ó w  D o ln y  g m . C e d y n ia  k to ś  p o d ­
p a l i ł  t r a w ę , w  k tó r e j  s ta ły  d w ie  
p rz e w o ź n e  s u s z a rn ie  P a ń s tw o w y c h  
Z a k ła d ó w  Z b o ż o w y c h . M a s z y n y  u -  
le g ły  p o w a ż n e m u  z n is z c z e n iu . S t ra ­
t y  s ię g a ją  k i lk u s e t  ty s ię c y  z ło ty c h . 
N a  p o lu  k o ło  w s i K u k u r z y c k o  gm . 
M ie s z k o w ic e  p o sz ło  z d y m e m  100 t 
s ło m y  o ra z  ta śm a  tz w .  d o z o w n ik a  
(m a s z y n y  r o ln ic z e j) .  T y m  s a m y m  
s t r a t y  p o w ię k s z y ły  s ię  o da lsze  T00 
ty s . z ł. C z w a r ty  p o ż a r w y b u c h ł  na 
te re n ie  W o liń s k ie g o  P a r k u  N a r o d o ­
w e g o  — g d z ie  p o s z ło  z d y m e m  95 
a r ó w  m ło d e g o  la s u . T e n  p o ż a r  p o ­
c ią g n ą ł za sob ą  s t r a t y  w  w y s o k o ś c i 
250 ty s .  z ł .  (ap )

W Świnoujściu

Kolejarze
-  wczasowiczom

K O Ń C Z Ą  S IĘ  p ie rw s z e  tu rn u s y  
w cz a s o w e  w  l ip c u .  T r a d y c y jn y m  
z w y c z a je m  z t e j  te ż  o k a z j i  u r z ą ­
d za n e  są ró ż n e  b a le  i  In n e  f o r m y  
p o ż e g n a n ia . W c z o ra j w ie c z o re m  
p r a w d z iw ą  n ie s p o d z ia n k ę  z g o to w a ­
ło  w y p o c z y w a ją c y m  k o le ja r z o m  w  
Ś w in o u jś c iu  k ie r o w n ic t w o  D o m u  
W y p o c z y n k o w e g o  „ K o le ja r z ” . J a k  

n a s  p o in fo r m o w a ła  o d p o w ie d z ia ln a  
za  p ro g ra m  k .o .  B a rb a ra  N o w a ­
k o w s k a  d la  k o le ja r z y  z  W a rs z a w y . 
Ł o d z i ,  P o z n a n ia , P rz e m y ś la  i  Szcze 
c in a  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  w y ­
s tą p i ł  ze s p ó ł m u z y c z n o - w o k a ln y  z 
D o m u  K u l t u r y  „ K o le ja r z ”  w  S ta r ­
g a rd z ie .  T e n  b l is k o  d w u g o d z in n y ,  
a t r a k c y jn y  w y s tę p  o g lą d a ło  p o n a d  
1 000 osób z  p o b l is k ic h  d o m ó w  
w c z a s o w y c h , j a k  „ G w a r d z is ta ” , 
„ L im b a ” , . „ I s k r a ” , „ N im f a ” , „ B łę ­
k i t n a  fa la ” .

K I L K A K R O T N IE  p o d d a w a liś m y  k r y  
ty c e  w  „ K u r ie r z e ”  ce n o w e  sz a le ń ­
s tw a  n ie k tó r y c h  a m a to r ó w  ta n ie g o  
z a r o b k u  na  W y b rz e ż u  z a ró w n o  n a  
p la ż y , j a k  i  w ś ró d  „ d e p ta k o k r ą ż -  
c ó w ” . T y m  ra z e m  z  p r z y je m n o ś ­
c ią  in fo r m u je m y  o c z y m ś  ta n im  t 
s m a c z n y m . J e s t n im  to s t  za  je d y n e  
30 z ł.  T e n  p r a w d z iw y  s p e c ja ł m o ż ­
n a  k u p ić  w  Ś w in o u jś c iu  w  sp o łe ­
m o w s k im  „ S ło d k im  C e n tr u m ” . 
T o s t s k ła d a  s ię  z  b ia łe g o  c h le b a , 
ż ó łte g o  se ra , p ie c z a re k  i  k e tc h u ­
p u . (a j)

Nowe ceny 
soli jadalnej

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  15 
l ip c a  b r .  p ro d u c e n c i s o l i  ja d a ln e j  
w  p o r o z u m ie n iu  z o rg a n iz a c ja m i 
h a n d lo w y m i,  w p ro w a d z a ją  n o w e  
c e n y  d e ta lic z n e  s o li ja d a ln e j .

N o w e  c e n y  d e ta lic z n e  s o l i  ja d a l­
n e j w y n o s ić  b ę d ą ; — s ó l w a rz o n a  
p a c z k o w a n a  w  w o r e c z k i  fo l io w e  
1.25 k g  — 17 z ł ;  — só l w a rz o n a  w  
to re b k a c h  p a p ie ro w y c h  1 k g  — 14 
z ł ;  — s ó l k a m ie n n a  b ia ła  w  to re b ­
k a c h  p a p ie ro w y c h  1 k g  — 11 z ł .

P o d w y ż k a  c e n  d e ta lic z n y c h  soR 
w y n ik a  g łó w n ie  z p o t r z e b y  u tw o ­
r z e n ia  t r w a łe g o  n a ro d o w e g o  fu n ­
d u szu  o c h r o n y  z a b y tk o w e j  k o p a ln i  
s o l i  w  W ie l ic z c e  — p rze zn a czo n e g o  
na  f in a n s o w a n ie  p ra c  r e m o n to w o -  
- k o n s e r w a to rs k ic h  w  te j  k o p a ln i.

Wielbłądzica... ofiarą 
udaru słonecznego

W R O C Ł A W  P A P . N a w e t n a  te re ­
n ie  3 5 -h e k ta ro w e j o a z y  z ie le n i —• 
w  O g ro d z ie  Z o o lo g ic z n y m  w e W r o ­
c ła w iu  o s ta tn ie  u p a ły  d a ją  s ię  w e  
z n a k j z w ie rz ę to m , k tó re  p o w in n y  
s k ą d in ą d  je  n ie ź le  z n o s ić . Z  po ­
w o d u  u p a łó w  p o ra ż e n ia  s ło n e czn e ­
g o  d o z n a ła  d o ro s ła  w ie lb łą d z ic a .  
D z ię k i s z y b k ie m u  z a s to s o w a n iu  
w ła ś c iw e j k u r a c j i  z w ie rz ę  w r ó c i ło  
do  z d ro w ia .

(Dokończenie ze str. 1)

W  Swiętouściu zatrzymuje­
my się na widok maszerujących 
szeregiem harcerzy z 6 i 8 za­
stępu 62 drużyny , „Promieni­
stych” z Łodzi, pod wodzą Tom 
ka Musiała i Darka Chmurskie 
go. Chłopcy szli do Kołczewa 
na zwiad zebrać wiadomości o 
zabytkach i ludziach tam mie­
szkających. Dotarliśmy też do 
samego zgrupowania liczącego 
ok. 225 osób. Z-ca komendanta, 
dh hm Ewa Sowa powiedziała 
nam. że łodzianie przyjeżdżają 
tu od 1970 roku, mają też swo­
ich przyjaciół, znajomych. Z 
zaopatrzeniem nie występują 
żadne trudności, władze gminne 
w Kamieniu Pomorskim poma­
gają jak mogą, harcerze utrzy­
mują kontakt z nadleśnictwem, 
a także ze Szczecińskim Urzę­
dem Morskim, który jako go­
spodarz tego terenu również 
interesuje się ich wypoczyn­
kiem.

N IE C O  d a le j  r o z b i ł  s w ó j obóz 
s z c z e c iń s k i H u f ie c  „ Ś r ó d m ie ś c ie ” . 
P o d  n ie o b e c n o ś ć  k o m e n d a n ta  p h m  
G rz e g o rz a  J a n o w s k ie g o , w i ta  na s  
s e rd e c z n ie  h m  P L  M a r ia  Ł a p a . Są 
t u  4 p o d o b o z y , o g ó łe m  p rz e b y w a  
326 osó b , w  t y m  44 h a r c e r z y  z 
K r a k o w a  i  m ło d z ie ż  n ie  z o rg a n iz o ­
w a n a .  W s p ó ln y  w y p o c z y n e k ., im ­
p r e z y  z t y m i  r ó w ie ś n ik a m i,  to  b a r  
d z o  w a ż n y  e le m e n t h a r c e r s k ie j 
p r a c y .  N ie  z rz e s z e n i m ło d z i lu d z ie  
w c ią g a ją  s ię s z y b k o  w  r y t m  o b o ­
zo w e g o  d n ia , c h ę tn ie  u c z e s tn ic z ą  w  
a k c ja c h ,  p o z n a ją  z w y c z a je  h a r c e r ­
s k ie .  I  t u t a j  te ż  n i k t  n ie  n a rz e k a , 
o p ró c z  o f ia r n e j,  d łu g o le tn ie j  s ze fo ­
w e j  k u c h n i ,  k tó r a  n ie  do ść , że s ię

m u s i c ię ż k o  n a p ra c o w a ć , że b y  z d ą ­
ż y ć  n a  czas z p o s i łk a m i d la  t y lu  
o só b , to  jeszcze  m a  . k ło p o ty  z n ie ­
t e r m in o w y m i d o s ta w a m i, g łó w n ie  
m ię s a  i  w ę d l in .  Z  t y m i  p r o d u k ta ­
m i  je s t  w  ty m  r o k u  n a jw ię k s z y  
k ło p o t ,  G S  W o lin  n ie  ro z p ie s z c z a  
h a r c e rz y .

W  M IĘ D Z Y W O D Z IU  n a  te re n ie  
k o lo n i i  Z a rz ą d u  P o r tu  S zcze c in  
s p o ty k a m y  id ą c e  na  o b ia d :  L u c y n -  
k ę  P ie tra s z k o  z w o j .  B ie ls k o - B ia ła ,  
L id k ę  N o w ic k ą ,  A g n ie s z k ę  Ł u k a s ik  
i  A g n ie s z k ę  Z ie m l ic k ą  z Ł o d z i.  A u ­
t o r y t a t y w n ie  s tw ie r d z a ją ,  że  je d z e ­
n ie  je s t d o b re , p a n i je s t  d o b ra .

k a z u je  z a in te re s o w a n ie  ic h  Spra­
w a m i, Z P S  w y w ią z u je  s ię  bez za ­
r z u tu  z o p ie k i  s o c ja ln e j,  a zao p a ­
t r z e n ie  Jest n ie z łe ,  c z y l i  ta k ie ,  na 
ja k ie  ic h  w  o b e c n y m  cz a s ie  s ta ć  

W  D z iw n o w ie  o d w ie d z il iś m y  m . 
im . s c h r o n is k o  m ło d z ie ż o w e . N a p o t­
k a n e  d z ie w c z y n y  z K ie lc  n ie  m ia ­
ł y  ż a d n y c h  z a rz u tó w .  S c h ro n is k o  
z a p e w n ia  o b o z o m  w ę d ro w n y m  za­
k w a te r o w a n ie  i  k a r t y  ż y w ie n io w e . 
W  ty m  s a m y m  b u d y n k u  m e s z c z ą  
s ię  k o lo n ie  P 2 M . Z -c a  k ie r o w n ik a  
Ire n e u s z  J a k u b o w s k i ró w n ie ż  n ie  
s k a rż y  s ię  n a  z a o p a trz e n ie . N a cze l­
n ik  m ia s ta  o b ie c a ł n a w e t  re z e rw ę

sem i wędlinami. Notujemy 
skargę na rozdzielczy sklep nr 
101 w Dziwnowie. Jak wynika 
z obserwacji moich rozmówców, 
klientów dzieli się tam na dwie 
kategorie — lepszych i gor­
szych. Wszystkie więc lepsze 
gatunki mięs i wędlin przezna­
czone są w pierwszej kolejno­
ści dla znajomych zaopatrze­
niowców z  innych ośrodków, ą- 
jentów. którzy często wystają

Pani dobra, jedzenie dobre,
faino jest...

w y c ie c z k i  są, n a d  m o rz e  ch o d z ą  i  
je d y n y m  ic h  z m a r tw ie n ie m  te g o  po  
p o łu d n ia  b y ło  to ,  c z y  p o z w o lą  im  
o g lą d a ć  „ K o b ie tę  za  la d ą ” , ja k o  że 
g o d z in a  n o c n a  z a c z y n a  s ię  o  21, 
c o  w e d łu g  n ic h  je s t  z d e c y d o w a n ie  
za  w c z e ś n ie .

N A  t e j  k o lo n i i  p rz e b y w a  o k .  350 
d z ie c i  m . ta .  ze S zcze c in a , Ł o d z i,  
K a to w ic .  P a n i  W a n d a  N o w a k o w s k a , 
n a u c z y c ie lk a  z V I I  L O  — k ie r o w ­
n i k  o ś ro d k a  m ó w i,  że  ta k ie  z g ru p o  
w a n ie  s k ła d a ją c e  s ię  z d z ie c i z 
ró ż n y c h  m ia s t  je s t  b a r d z o  k o r z y s t ­
n e , s z c z e g ó ln ie  d la  n ic h  s a m y c h . 
U c z e s tn ic y  p o z n a ją  c e c h y  r e g io n ó w  
s w o ic h  k o le g ó w , p r e z e n tu ją  Im  k u l  
t u r ę  s w o ic h  s t r o n ,  l  je s t  t o  d la  
n ic h  c ie k a w a  le k c ja .  P o za  ty m  o - 
b o w ią z u je  n o r m a ln y  k o lo n i j n y  p r o  
g ra m  z a ję ć , p e łn o m o c n ik  ds . w c z a ­
s ó w  d z ie c ię c y c h  z  D z iw n o w a  w y ­

w  p o s ta c i m ie lo n e k  1 in n y c h  p u ­
sze k , a tz w . p u lę  in te r w e n c y jn ą  o -  
t r z y r a a ją  ze S zcze c ina .. N ie  w s z y s t­
k o  je d n a k  m o ż n a  d o s ta ć  w  D z iw ­
n o w ie , p o  n ie k tó r e  r z e c z y  trz e b a  
je c h a ć  d o  S zcze c in a , W o lin a  i  in ­
n y c h  o k o l ic .  P e w n e  t r u d n o ś c i  m a­
ją  z  u z y s k a n ie m  s p rz ę tu  s p o r to ­
w e g o , d o  g ie r  i t p .  T u  u w a g a  pod 
a d re s e m  s łu ż b  w  P 2 M  — o  ty m  
w a r to  J u t  p a m ię ta ć  w  z im ie .

D Z IW N  Ö WEK. Odwiedzamy 
teren kolonijno-wczasowy war­
szawskiego „Transbudu”. Kie­
rująca tu wszystkim p. Waleria 
Tartanus wylicza najpierw to, 
z czym nie' mają kłopotów: z 
masłem. serem, warzywami 
Najgorzej natomiast jest z mię­

przed sklepem już od nocy. A 
przecież miała być wydzielona 
dla wszystkich określona pula, 
bez wyczekiwania. Sytuację ra­
tuje nieco dostawa z Warsza­
wy, ale poczucie niesprawiedli­
wości zostaje. Kierownictwo o- 
środka zamierza udać się ze 
skargą do naczelnika Dziwno­
wa, swój przyjazd tutaj zapo­
wiedziała też władza gminna 
zajmująca się koloniami. Może 
ich interwencja sprawi, że 
przed sklepem 101 przestanie 
tak wyraźnie zwyciężać prawo 
siły, w  tym przypadku prawo 
znajomości? O tym. że im  więk

sze, „chody” mają^ zaopatrze­
niowcy danego ośrodka, tym  
lepsze jest tam wyżywienie, 
słyszeliśmy od niejednej osoby.

N IE  N A R Z E K A Ł  n a  Tao p a l  r ż e n ie  
k ie r u ją c y  k o lo n ią  P K P  m ie szczą cą  
s ię  n a  t e j  s a m e j c o  w a rs z a w ia c y  
u l ic y ,  R y s z a rd  Ł a s z k ie w ic z , O d  11 
d n i ,  o d k ą d  t r w a  t u  t u r n u s ,  p rz e z  
10 d n i  b y ło  n a  o b ia d  m ię s o . A le  
m ię s o  to  jeszcze  n ie  w s z y s tk o , w a ż  
n y  je s t  w y p o c z y n e k  i  p rz y je m n o ś ć  
z k o r z y s ta n ia  z d o s y ć  c z y s te j p la ­
ż y . P r z e b y w a ją  t u t a j  d z ie c i z k i ł -  
k u  m ia s t,  p ro g r a m  je s t  w y p e łn io ­
n y  c ie k a w y m i im p re z a m i,  w  su m ie  
w s z y s c y  c z u ją  s ię  t u t a j  d o b rz e .

A le  n a  k o n ie c  p r z e k a z u je m y  za­
s trz e ż e n ia  osó b , k tó r y m  o b ie c a liś ­
m y  a n o n im o w o ś ć . S p ra w a  d o ty c z y  
o r g a n iz a c j i  (p rz e z  w ła d z e  D z iw n o ­
w a )  im p r e z  m ię d z y k o lo n ijn y c h .  
O tó ż  d z iw n e  n ie k tó r y m  w y d a je  s ię  
to ,  ż e  im p re z y  te  z a p la n o w a n o  w  
te n  spo sób , iż  w  w ię k s z o ś c i p r z y ­
p a d a ją  o n e  n a  czas m ię d z y  t u r n u ­
s a m i, n p . d u ż o  z n ic h  s k u p io n o  
m ię d z y  17 a 23 lip e a . A  p rz e c ie ż  w  
w ię k s z o ś c i je s t  to  j u ż  k o n ie c  k o ­
lo n i i .  P r z e d s ta w io n y  k ie r o w n ik o m  
o ś ro d k ó w  p la n  Jest — ja k  n a m  po­
w ie d z ia n o  — p ię k n y  i  a m b itn y ,  
a le  n ie  d o  z re a liz o w a n ia  w  c a ło ś c i. 
L e p ie j  w ię c  b y ło b y ,  g d y b y  n p . t y c h  
z a ję ć  z a p la n o w a n o  m n ie j ,  a le  za 
t o  d o b rz e  p r z e m y ś la n y c h  i  z o rg a ­
n iz o w a n y c h . W y g lą d a ło  b o w ie m  na 
to ,  że g łó w n ie  b r a n o  p o d  u w a g ę  
k o lo n ie  w  s a m y m  D z iw n o w ie  i  p o d  
n ie  n ie ja k o  u k ła d a n o  p ro g ra m  z a ­
p o m in a ją c  o  te re n ie . C zy  k to ś  n p . 
z a s ta n o w ił s ię  n a d  ty m ,  że tz w .  
b ie g  ja n ta r o w y  b rz e g ie m  p la ż y  z 
D z iw n ó w k a  d o  D z iw n o w a  1 to  bez 
z a p e w n ie n ia  o p ie k i  le k a r s k ie j,  m o ­
że p rz e ra s ta ć  i  p rz e ra s ta  s i ły  d z ie ­
c i z m ło d s z y c h  g ru p ?  P rz e c ie ż  d la  
n ic h  d łu g ie , p ie sze  r a jd y  są b a r ­
d z o  m ę czą ce . T r o c h ę  w ię c  n a z b ie ­
r a ło  s ię  z a r z u tó w  p o d  a d re s e m  
o rg a n iz a to ró w  t y c h  im p re z  j  n a su ­
w a  s ię  t u  t y lk o  je d e n  w n io s e k  — 
za  d u ż o  p la n ó w , z a  m a ło  c h y b a  
ro z e z n a n ia .

E. BRUSKA
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Miasteczko Jak na dłoni
K O N T Y N U U J E M Y  c y k l p u b lik a c ji pod w spó ln ym  ty tu łe m  „M iasteczko  ja k  na d ło n i” , pośw ięconych m iejsco­

wościom  Z ie m i Szczecińskie j, w ie lk im  i  m a łym  prob lem om  lud z i tam  ży jących , spraw om  znanym  i  ta k im  o 
k tó ry c h  raczej m ało się w ie  czy m ó w i, d rob n ym  c iekaw ostkom , anegdocie i  m ie jscow e j legendzie.

Kamień

wi nie byli. Gdy ustały już wo-borowinowe
,pomorskie wędrówki ludów” i rehabilitacji układów ruchu, 
gdy szabrowników zastąpili ci, Zjeżdżają więc do Kamienia lu- 
którzy chcieli pozostać tu na dzie. Jadą tu ci, którzy lecze- mowały, 
stałe, Kamień zaczął zmieniać nie traktują profilaktycznie, lecka (woj. 
swoje oblicze. Zaleczono ślady Pojawiają się tu i tacy, którzy Dziwnówku

M IASTO tworzą nie budynki 
(nawet te szacowne pokryte pa 
tyną wieków). Miasto to za­
mieszkujący je ludzie. Każda 
zbiorowość ma swoich liderów. 
Są to ludzie, którzy po pracy 
zawodowej muszą jeszcze coś 
robić. Tacy ludzie grupują się 
w różnych towarzystwach, ko­
łach zainteresowań. Ich wspól­
nym mianownikiem jest chęć 

„podrzucenie”. Jak m s  poinfor dzM ania na rzecz innych Ma 
mowały, sa mieszkankami O- tez ,ta£ lch społeczników > Ka- mień Pomorski.

Obojętnie co sobie dzisiaj po-

specjaliści od kierunku Dziwnówka zatrzyma­
ły nas dwie panie prosząc

mieszkankami 
olsztyńskie) i 
bawiły na wcza-

powojennych zniszczeń i dewa- pobyt w Kamieniu traktują ja- sach w ośrodku Stoczni Szcze- wiemy °. Pr°PaSandzie lat sie-

W  K A M IE N IU  POMORSKIM P ra w d z iw y m  mieście.
jnie ma nawet przemysłu- 
średniego. Kamień to cicha i 
epokojna miejscowość nad za-

stacja. Ruszył handel, rzemiosło, ko ostatnią deskę ratunku wie- cińskiej, Do Kamienia wybra- 
rolnictwo, spółdzielczość. A gdy rżąc — i to nie bezpodstawnie ły się po zakupy, bo: cytuje- 
już uruchomiono dworzec ko- — że tu staną na nogi (w sen- my dosłownie: jest tu takie do- 
lejowy, to wówczas pierwsi sie dosłownym). Ładny i zadba- skonałe zaopatrzenie, że nie mo 
mieszkańcy Kamienia mogli po- ny park zdrojowy dopełnia resz żerny się nadziwić, 
wiedzieć, że są u siebie w  ty krajobrazu tego malownicze­

go i schludnego miasteczka.
Pisząc o budownictwie miesz

kaniowym w Kamieniu, chyba spółdzielnia. Do niedawna ma- 
MIASTO, aby żyło, musi mieć każdemu, kto tu się pojawi, wiano o niej, że stanowiła o- 

nie tylko sprawne służby komu rzuci się W oczy nowy budy- na... szkołę prezesów spóldziel-

DZ1EŃ DRUGI

TUB NA DA L N IE  MA
JEST w Kamieniu pewna

lewem Dzisiaj żyje tu 8500 mie- » apiawue siuzuy _
szkańców. Przed reformą admi- ^alr\e>, przemysł. Miasto musi nek mieszkalny przy ul. W a- czości mleczarskiej. Dzień dzi- 
nis-tracyjną Kamień był siedzi­
bą powiatu. Dzisiaj to 
miasto-gmina... Jednak 
wówczas, gdy w Kamieniu urzę 
dowala powiatowa władza, mia 
steczko nie należało do tych, 
które czymś szczególnym wy­
różniały się w województwie. I

mieć ideę. Przed laty pojawili ryńskiego, 
tylko” £ię na wysPie Wo3i:n ludzie ze dzisiejsza 
nawet sP^jalistycznych ekip. Krążyli Szczecinie, Poznaniu czy Kato- 

po polach i lasach. Jednak co- --•••— A — «- j —  *— —

Niby taki sam jak siejszy kamieńskiej mleczarni 
„mieszkaniówka” w jest tak samo trudny jak każ- 

o- dego roku, gdy zaczyna się nad 
wicach. A jednak dom ten po- morzem sezon turystyczno-wcza

demdziesiątych, to jednak 
biektywnie musimy stwierdzić, 
iż telewizyjna impreza Bank 440 
potrafiła wyzwolić wiele inicja­
tyw, których rezultaty widocz­
ne są do dnia dzisiejszego. Tak­
że Kamień Pomorski stanął 
przed laty w turniejowe szran­
ki. I  mimo że nieznacznie prze­
grał z konkurentem, to przygo­
towania do tej imprezy wyka­
zały, jak duża wśród mieszkań 
ców Kamienia skumulowana 
była moc społecznego działania.

Jednak mówiąc o społeczni­
kach, ludziach czynu nie możemy

raz częściej ich drogi wiodły siada swoje indywidualne ce- sowy. Kamieńska mleczarnia 0° ran’cza<r s1̂  JeYynie c*.0 t,ego00 
w kierunku Kamienia Pomor- chy. Niby drobiazg, a jednak... zaopatruje w pełen asortyment w.ią. °  z. telewizyjny™ tur- 
skiego. Co prawda nie intere- Wnęki balkonowe wyłożone naj wyrobów mleczarskich „wezaso- ni®iem- Istnieje w tym miaste-
sowało ich samo miasto, ale prawdziwszą boazerią 

muszą mi to stwierdzenie w y- naibi iższe ° kbli ce- Poczynania na. spiczasty dach 
- . przybyszy szybko rozszyfrowa-

no. To nafciarze! Kamień sta- 
* • -  „ , narr  nie się polskim Kuwejtem —

S I  L  wołali entuzjaści. Marzyły się
y w ■1-ew dz- im nowe inwestycje. Kamień stem, i jak każde miasto w na-

baczyć mieszkańcy Kamienia, 
ale pisząc w ten sposób, mam

miasta
miał stĘ stać zapl^żem  w irf- szym- ^

! drew- wy klin”, a więc rejon pomię- 
pokryty dzy Kamieniem Pomorskim, 

Dziwnówkiem a Międzywo­
dziem. Aktualnie skup mleka, 
tak jak i w  całym kraju, jest 

K A M IE Ń  Pomorski jest mia- wyższy. Większe są więc i do­
stawy z Kamienia. Ale do peł-

czerwoną dachówką..,
I  CO TU UKRYWAĆ...

cierpi na pewne riego zagospodarowania mocy
ani też stoczni remontowej tak 
jak pobliskie Świnoujście, w 
którego cieniu mimo woli od 
lat pozostaje. Nie ma w  Kamie­
niu także wielkiej energetyki 
jak w Gryfinie, mebli jak w Go­
leniowie czy też zakładów

Tu się coś dzieje...
prawczych taboru kolejowego i kiej nafty. Jednak brutalna rze niedostatki. Budownictwo miesz przerobowych brakuje około 20 nicą. 
zakładów odzieżowych jak w czywistość okazała swoje praw- kaniowe. W roku minionym od- tys. 1 mleka dziennie.
Stargardzie. Nawet w „history- dziwę oblicze. Wyrosły co praw dano tu lokatorom 120 miesz-

czku nad zalewem pewne to­
warzystwo. Nie jest to towarzy­
stwo wzajemnej adoracji czy 
grupa klakierska. To Towarzy­
stwo Miłośników Ziemi Kamień 
skiej. Skupieni tam ludzie są — 
praktycznie rzecz biorąc — ini­
cjatorami wszystkich poczynań 
natury kulturalno-społecznej. 
To dzięki nim już po raz 19 
odbywa się międzynarodowy 
festiwal muzyki organowej. 
Dzięki nim pojawiają się w Ka 
mieniu ludzie ze świata kul­
tury i sztuki, których nazwi­
ska znane są w kraju i za gra-

Od lat wielkim
Z reguły bywa tak. że młodzi 

uznaniem ludzie uciekają z małych mia-
cznych potyczkach" o palmą da wieże wiertnicze a cyster- kań W  tym roku zasiedlonych wczasowiczów cieszyło się ka- steczek. W dużych aglomera-
pierwszeństwa ustępuje nieco ny zaczęły wozić wydobytą ro- zostanie nieco mniej lokali. W
poczciwy gród kamieński pobli pę naftową. Ale było jej mało Kamieniu mówią, że to za ma-

i zawierała w sobie sporo siar- ło. Ale w Kamieniu przyznają
ki. Gdy stanęło się nad bul- się też po cichu do tego.

Bkiemu Wodanowi, mimo że był 
w historii Kamienia okres gdy

mieńskie, zgęszczone i słodzo- cjach poszukują szansy dla sie- 
ne mleko w tubach. Nieraz bie. W Kamieniu młodzi nie 
można było trafić w sklepach siedzą z założonymi rękoma u- 
na ów specjał także o smaku t.yskując na władzę i ustrój, któ

gro" SSZSSm SrJScS S rb„.?aJn5S±5: Ala?«*p«™»«*.du Księstwa Pomorskiego.
Po wiekach minionych pozo-

stateczki białej floty i rybac- nie jest krótszy niż w innych 
kie łodzie, a zadął północno-za- miastach w Polsce. su mleko w tubie zniknęło ze kań. Od wielu lat Kamień Po- 

sklepów. Indagowaliśmy w tej morski zaliczany jest do miast
stały w Kamieniu ślady wielce chodni wiatr., cuchnęło od od- Kolejny mankament typowo kwestii^¡erowmcTwo kamień- w  kt67ych 7^ a w n ie  i 3 e k t £ £  
znakomite. I  właśnie te pozo- wiertów mietciu utA™ ipa«ob «a-. . . .  . - -
stałości są dzisiaj tak dumą jak skręcało...

3C Się Ciem - v :  ru u w iid  ¿¿acnouiiiego po- xvoperniKa, o iviaja, miciŁiewi-
naftowa, oczyszczalni ścieków. Ale juz informowała wszem i \yobec, że cza. Dąbrowskiego, Stare Mia-

i - l e w i l  N a  W S7VSPV U7 K a m i p n i n  l a  . ’  . _ , , . ,  ,  . .wznowiono pro- sto 5a, to punkty, a właściwie
. . . . r ................... - . kc6v« specjału. Niestety, place budów, gdzie młodzi wzno

tiZ1 k efe 3UZ’ JUZ rozpoczme S1Ę Informację, którą przekazuje- szą własnymi rękami mieszka-

znakomite. I  właśnie te pozo- wiertów siarkowodorem aż miejski, który jednak ma szan- EkieJ mleczarni. Dopytywali- nie funkcjonuje młodzieżowy
- Na wodzie zaczęły se przestania być „mankamen- Smy się o to mleko, gdyż Kro- patronat nad budownictwem.

c,o»v,T7« i« o n k̂a Pomorza Zachodniego po- Kopernika, 5 Maja. Mickiewi-po części wizytówką Kamie- też pojawiać się ciemnofioleto- tern” 
mia. Romańsko-gotycka katedra w e plamy. To ropa . m iu llw »v0ia v
z późniejszymi, ale wyjątkowo która spłynęła do zalewu Na wszyscy w Kamieniu wiedzą (a w Kamieniu . ™ , „  „a, „  a w..»c,w.a
wspaniałymi barokowymi orga- szczęście do katastrofy ekologi- kompetentni ludzie to potwier- dukcjĘ tego specjału. Niestety, place budów, gdzie młodzi wzno 
nami, arkadowy dziedziniec, pa cznej me doszło. .

DZIEŃ TRZECI tu budowa wymarzonej oczysz-lac biskupi i kościół mariacki 
to zabytkowa „zerówka” Kamie 
nia. Pozostał tu także fragment samo życie. Ale żyć trzeba. W dniami na odpowiednich doku- 
murów obronnych z Bramą Wo Kamieniu, na wzgórzu, widnie- mentach położony został ostat 

ją sporych rozmiarów zabudo- ™ Podpis i budowa ruszy... 
wania. To „prezydium”, czyli O czym latem marzą w Ka-

or,,T „  , , , i . . , : , rny nie można uznać za zado- nia dla siebie. W ub. roku przy
;~Ku™ejC-3eA zako,nczylo wala3̂ cą. Kamieńscy mleczarze ul. Mickiewicza oddano budy-

” T ” ”  otrzymali tuby ze Spółdzielni nek patronacki. 30 mieszkań o-
Inwalidów „Jedność” w Kraśni trzymali młodzi ludzie. Jak na 
ku. I  gdy rozpoczęto napełnia- miasto, w którym wybudowano 

. . . .  t - - .. . „ _ . , . nie opakowań skondensowanym 120 mieszkań, to udział m ło­
si edzi ba władz. Co prawda wła- nu emu. O pięknej pogodzie, mlekiem okazało się, że tuby... dych w tym przedsięwzięciu 
dze musiały się wyprowadzić. Dlaczego. Bo gdy nie świeci nie zamykają się. Mleczarnia stanowi 25

lińską. Troskliwi gospodarze 
mia s-ta po przeprowadzeniu nie­
zbędnych prac konserwator­
skich i adaptacyjnych ulokowa­
li  w miejskiej fortyfikacji tu­
rystyczne centrum. Zresztą i o 
sobie współcześni rajcowie Ka­
mienia nie zapomnieli. Urzędu­
ją dzisiaj we wspaniałym ratu­
szu późnogotyckim z X V  wieku.

poniosła
się. 

straty, bo
proc. To dużo. To 

próbnej dobrze świadczy o kamieńskiejgdyż reprezentacyjny „rządo- słońce to wówczas znad mor- uiiiuijia w  Ł „*»
wiec” dopraszał się czym prę- skiego wybrzeża oddalonego od serii 'tylko^coMO biba była“*ła- młodzieży,
dzej remontu. Dzisiaj w Ka— miasta o 12 km. z Dziwnów — skawa się zamknąć”..,
mieniu tylko wtajemniczeni pa- ka i Dziwnowa, a nawet z Mię- 
miętają kiedy ten remont się dzy wódzia i Wisełki, zjeżdżają 
zaczął... Trwa po części jeszcze do Kamienia wczasowicze, któ- 
do dnia dzisiejszego. Ale już rym, gdy deszcz pada nudzi się 
widać nowe elewacje. Nieomyl- bardzo. A gdy wczasowicze się 

GDY w 1945 roku, w marcu, ny to znak. że końcówka bli- pojawiają to dla tubylców brak 
pojawiły się w okolicach Ka- sko. A w międzyczasie w mie- miejsca. Brak go w sklepach, 
mienia radzieckie czołgi, zaczął ście wiele się zmieniło. Plac wo brak w przychodni, brak w ka- 
się nowy etap w życiu miaste- kół ratusza zabudowany został wiarenkach, brak na zatłoczo- 
czka. W latach poprzedzających nowymi domami. Ta kamieńska ne3 drodze i brak w autobu- 

jak i drugą woj- starówka, mimo że nie zacho- sach. Bo Kamień od wielu lat 
wała, w sobie nic z dawnego pełni funkcję organizacyjno-za- 

bo to prawie że wielka opatrzeniowego zaplecza spore- 
jest ładna i funkcjonał- go odcinka morskiego wybrze- 

Dopiero na jej obrzeżach ¿a, na którym latem zjawiają 
widać pozostałości minionych się turyści. W lipcu i sierpniu 
wieków. Renesansowe kamieni- bywają takie dni, że liczący so- 

czna nazwa Kamienia i okolic czki. Dzisiaj już odrestaurowa- bie 8 500 mieszkańców Kamień 
brzmiała: Land Flemmingów. ne. Inne w trakcie odbudowy. Pomorski leży tuż, tuż obok...

tej Kawiarenka „Pod Muzami” tak- półmilionowej rzeszy turystów i 
o- że znalazła siedzibę w narożni- wczasowiczów odpoczywających 

statni z rodu wywiózł podobno kowej, zabytkowej kamieniczce w Dziwnówku, Dziwnowie, Mię 
z Kamieńia skarbiec kościoła ze stylowymi belkowaniami. dzywodziu. A turysta chce jeść, 
katedralnego. Co majątek, co pa Obok całkiem przyzwoity hotel pić... Są to dni, w których po 

„Pomeranii”, a na pięterkach uliczkach Kamienia krążą „Ny­
sy”, „Żuki” i „Stary” z tablicz 

kilkanaście kami rejestracyjnymi z całego
ładnych pokoików, o których kraju. To zaopatrzeniowcy o-

że do „swojego” Kamienia po- się mówi (chyba jednak na wy- środków wypoczynkowych z o-
wrócą. A że dobra po sobie zo- rost), że jest to dom pracy błędem w oczach szturmują ma
stawili spore, aby nikt na nie twórczej. gazyny, sklepy, kioski i stra-

CO POZOSTAŁO JESZCZE? gany wykupując dla swoich
KREŚLĄC te kilka słów na podopiecznych wszystko co do

cach wystawili „in blanco” szu- temat Kamienia Pomorskiego kuchni się nadaje. Czy jednak 
bienicę, na- której zawisnąć mie nie wolno zapomnieć, że miej- sklepy w Kamieniu świecą pu- 

scowość ta pełni istotną rolę stkami? Po naszej penetracji 
w ogniwie sanatoryjnej służby możemy powiedzieć, że nie. A -
zdrowła. Uzdrowisko solanko- le... Wyjeżdżając z Kamienia w Urok kamieńskiej Starówki

Maciej CZEKAŁA

DZIEŃ PIERWSZY

tak pierwszą,
nę światową Kamień wiódł ci­
chy i spokojny żywot miaste- stylu, 
czka na dalekiej prowincji. Sta Płyta 
nowił nieduże centrum rolnicze- na. 
go' regionu. Zresztą z tych cza­
sów pozostała anegdota: poto-

Pisaliśmy swojego czasu 
ziemiańskiej rodzinie, której

łacyk wokół Kamienia, tam u- 
rzędował jakiś kolejny graf z nad kawiarenką działa sobie, 
licznego rodu Flemmingów. Li- właściwie istnieje, 
czyli też Flemmingowie i na to.

ręki nie podnosił, na dziedziń­
cu pałacu w pobliskich Beni-

li ci, którzy połakomiliby się na 
grafow^kie dobra...

Ale pierwsi osadnicy strachli-
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Reforma w opinii inżynierów godzinach pracy w  warsztatach 
rzemieślniczych np. przy czysz­
czeniu kożuchów.

Wspomniany- już przez nas J.
SERGE JACQGEMARD

Więcej serca dla innowacji
„BIUROKRACJA pozostała, a 

ludzj w  produkcji brak!” —
to stwierdzenie inż. Jana Demb 
s kie go najlepiej chyba oddaje 
stosunek kadry inżynieryjno- 
technicznej do sytuacji kadro­
wej, która występuje obecnie w 
wielu przedsiębiorstwach. Po­
dobnie uważa nestor szczeciń­
skich działaczy NOT inż. Pa­
weł Czechowicz, który odwołu­
je się nawet do czasów przed­
wojennych. które zna z autop­
sji.

— Kiedyś w stolarni mecha­
nicznej pracowało trzech pra­
cowników umysłowych. Obec­
nie — znam takie przypadki z 
budownictwa — w analogicz­
nym warsztacie jednej ze szcze­
cińskich firm  budowlanych jest 
ich pięć razy więcej.

A T M O S F E R A  d y s k u s j i  in ż y n ie r ó w  
n a  o s ta tn im  p le n u m  R a d y  W o je ­
w ó d z k ie j  N O T  b y ła  b a rd z o  g o rą c a . 
D o s ta ło  s ię  w s z y s tk im .  Z a r ó w n o  r a ­
d z ie  g łó w n e j o r g a n iz a c j i,  j a k  i  r z ą ­
d o w e m u  ś r o d k o w i m a s o w e g o  p rz e ­
k a z u  ja k im  je s t  te le w iz ja .  W  je j  
p r z y p a d k u  c h o d z i ło  o  s zu m  w o k ó ł 
s ła w e tn e j s p ra w y  p re zesa  s p ó łd z ie l­
c z e j h u t y  s z k ła  „ L a u r a ”  — p a n a  
B e d n a rc z y k a .

— I  cóż z te g o , że d u ż o  z a ra b ia ł,  
je ś l i  e le k t y  je g o  m e n a ż e rs k ic h  za ­
s łu g  b y ły  w id o c z n e . '

R e la c ja  z a ro b k ó w  in ż y n ie r ó w  w  
s to s u n k u  d o  ś r e d n ie j p ła c y  r o b o t ­
n ic z e j  b u d z i n a jw ię c e j  e m o c ji .  I  
r a c  w  ty m  d z iw n e g o . Jeszcze w  
3981 r o k u  w y n o s i ła  on a  1:1, a le  ju ż  
p o d  k o n ie c  u b ie g łe g o , g d y  w szę­
d z ie  w p ro w a d z o n o  r e g u la c ję  z a ró b  
k ó w  s to s u n e k  te n  s p a d ł d o  0,8:1,0, 
o c z y w iś c ie  n a  n ie k o rz y ś ć  a b s o lw e n ­
tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i.

M ó g łb y  w  ty m  m ie js c u  k to ś  po ­
s ta w ić  z a rz u t n a tu r y  p o l i ty c z n e j ,  
że  w  p a ń s tw ie  s o c ja l is ty c z n y m  p re ­
m io w a n a  p o w in n a  b y ć  k la s a  ro b o t  
n ic z a . C z y ż b y  je d n a k  in ż y n ie r ,  
k t ó r y  w y w o d z i s ię  z „ z  d z ia d a  — 
p ra d z ia d a ”  z r o b o tn ik a  c z y  c h ło p a , 
m a  p o n o s ić  k o n s e k w e n c je  s w o je g o  
s p o łe czn e g o  a w a n su ?

D ru g a , w ią ż ą c a  s ię  z ty m  s p ra w a  
to  ro z p ię to ś ć  p ła c . P r z y k ła d  z „ L a ­
u r y ”  to  je s t  je d n o , a le  c z y m  w y ­
t łu m a c z y ć  o g ra n ic z e n ia  w  p o d s ta ­
w o w y c h  p e n s ja c h  d la  d y r e k to r ó w  
d o  12 ty s ię c y ,  c z y  te ż  9 ty s ię c y  
d la  jn is t r z ó w ?  J a k  w  ta k ie j  s y ­
t u a c j i  w y e g z e k w o w a ć  m o ż n a  o b o ­
w ią z k i  o d  p o d w ła d n y c h  z a r a b ia ją ­
c y c h  z n a c z n ie  w ię c e j,  ś ro d o w is k o  
in ż y n ie r s k ie  w c a le  n ie  chce , po ­
p rz e z  p o d w y ż k i  p ła c  n a p ę d za ć  s p i­
r a lę  in f la c y jn ą ,  a le  ch ce  z d o b y ć  
n a le ż n e  so b ie  w y n a g ro d z e n ie  za 
k o n c e p c y jn ą  i  o rg a n iz a to rs k ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  p r z y  n ie  z m ie n io n y m  fu n ­
d u s z u  p ła c . R e z e rw y  p rz e c ie ż  są, 
o t  c h o c ia ż b y  w  n a d m ie r n ie  ro z b u ­
d o w a n e j w c ią ż  b iu r o k r a c j i  z a k ła d o -  
w ę j .

Ś ro d o w is k o  te c h n ic z n e  s p rz e c iw ia  
s ię  te ż  z d e c y d o w a n ie  p o g lą d o m , g ło  
s z o n y m  tu  i  ó w d z ie  o k o n ie c z n o ś c i 
sp ła s z c z a n ia  p ła c . N ic  b a r d z ie j  b łę d

n e g o . S z c z e g ó ln ie  w  o k re s ie  w y ­
c h o d z e n ia  z k r y z y s u .  A  z re s z tą , po  
co  tu  d a le k o  s z u k a ć . J a k  s tw ie r d z i ł  
o s ta tn io  w  d y s k u s j i  r e d a k c y jn e j  n a  
ła m a c h  t y g o d n ik a  „ V e t o ”  m in is te r  
Z d z is ła w  K r a s iń s k i  — u  naszeg o  
w s c h o d n ie g o  sąs ia da  r e la c ja  p e n ­
s j i  p r o fe s o rs k ie j  d o  n a jn iż s z e j m a  
s ię  j a k  17:1. R o s ja n ie  m a ją  z re sz tą  
z n a k o m ity  s y s te m  w y ła p y w a n ia  ta ­
le n tó w .  A  m y ?

N a  p o c z ą tk u  ł ip c a ,  g d y  p is z ę  te  
s ło w a , na  d w a  ty g o d n ie  p rz e d  egza 
m in a m i n a  w y ż s z e  u c z e ln ie  n a  W y ­
d z ia ł T e c h n o lo g ii  C h e m ic z n e j P o l i­
te c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, z g ło s iło  s ię  
25 k a n d y d a tó w  n a  50 m ie js c !  T o  
c h y b a  o  c z y m ś  ś w ia d c z y . W y jś c io ­
w a  p e n s ja  p o  p ię c iu  la ta c h ,  b ą d ź  
co  b ą d ź  n ie ła tw y c h  s tu d ió w  w y n o s i 
o b e c n ie  4 ty s ią c e  z ło ty c h  p lu s  p re ­
m ia .  A  za p ię ć  l a t  ś w ia t  b ę d z ie  ju ż  
d a le k o . Z a r ó w n o  r a d z ie c c y , j a k  i  
a m e ry k a ń s c y  c h e m ic y ,  bę dą  ju ż  w  
p r a k ty c e  s to s o w a ć  n o w e  r a c jo n a l­
n ie js z e  z w ią z k i  o rg a n ic z n e  i  p a l iw a  
o p a r te  n a  e ta n o lu . . .

OBAWA przed powiększa­
niem się luki technologicznej 
między Polską a światem przy­
świecała chyba wszystkim dy­
skutantom na niedawno odby­
tej dyskusji w Domu Technika 
w Szczecinie. Szczgólnie dobit­
ny był glos inż. Jana Jęczkow- 
skiego — prezesa wojwódzkie- 
go oddziału SIMP.

— REFORMA wbrew zało­
żeniom działa nadal szczątko­
wo. Niespójne są elementy mo­
tywacyjne, zarówno zbiorowe, 
jak i indywidualne. Zbyt małe 
są ulgi podatkowe dla działań 
innowacyjnych i oszczędnościo­
wych. Zasada, że przy zaoszczę 
dzeniu miliona złotych —  25 
tysięcy pozostaje w zakładzie 
nie stwarza skutecznych bodź­
ców motywacyjnych, a naka­
zem dziś już niewiele zdziałamy.

Nie wykorzystana też została 
szansa regulacji plac w I I  po­
łowie ub. roku. Kierownictwa 
przedsiębiorstw sprowadziły ją 
do swoistej „urawnilowki’V Po­
każcie nam, choć jednego pra­
cownika, nie mającego wykro­
czeń dyscyplinarnych, który by 
nie uzyskał podwyżki z powo­
du biernej i nieefektywnej pra­
cy. Obawiam się. że takiego 
przypadku nie znajdziemy. A 
była to przecież szansa usta­
wienia proporcji płac zgodnie z 
zasadą: „każdemu według pra­
cy”.

I  dlatego też dziś stawiane 
są wręcz dramatyczne pytania: 
co zrobić, by inżynierowie nie 
uciekali do tokarek (są takie 
przykłady!) albo, co jest jeszcze 
gorsze, nie zatrudniali się po

Jęczkowski, uważa, że są dwa 
wyjścia: albo zmodyfikować ob­
ciążenia funduszu płac na FAZ, 
albo rygorystycznie ograniczyć 
działalność drobnej wytwórczo­
ści.

Opowiadamy się za wprowa­
dzeniem równolegle obydwu roz 
wiązań. Po pierwsze należy tak 
przemodelować obciążenia na 
FA Z i inne podatki płacone 
przez przedsiębiorstwa, by sto­
sować jak najdalej idące ulgi 
dla działań innowacyjnych i 
oszczędnościowych, z drugiej 
zaś przywrócić należną rangę 
służbom fiskalnym, które obec­
nie markują raczej swoją dzia­
łalność, niż rzczywiście kontro­
lują rzemieślników. Polityka 
podatkowa uderza mocno w nie 
wielkie warsztaty wytwórcze, 
nie robi zaś wrażenia na poten­
tatach finansowych, zatrudnia­
jących, wręcz nielegalnie pra­
cowników. często z inżynier­
skim dyplomem.

Inż. Ewaryst Dachowski —
działacz NOT ze Świnoujścia 
uważa, że musi dojść do sytua­
cji, gdy dwa spojrzenia na re­
formę będą się uzupełniać — 
inżynierskie z ekonomicznym, 
ale dó tego jeszcze daleko. Ka­
dra techniczna tego wręcz nie 
odczuwa. Mechanizmy reformy 
chociaż są poprawne teoretycz­
nie nie wytrzymują konfronta­
cji z „rozchwianą” rzeczywisto­
ścią.

—̂  bla mnie, inżyniera, refor­
ma będzie wtedy pełna, gdy za­
uważę towarzyszący je j postęp 
techniczny! — stwierdza E. 
Dachowski.

Opinie inżynierskie są cenne 
i potrzebne. Są to bowiem gło­
sy praktyków. Doskonale zda­
ją sobie z tego sprawę woje­
wódzkie władze partyjne, które 
poprosiły środowisko inżynier­
skie o wyrażenie stanowiska 
przy opracowywaniu materia­
łów jednego z najbliższych ple­
nów KW PZPR. Opinia techni­
ków, choć być może gorzka, 
będzie na pewno bardzo przy­
datna.

Włodzimierz ABKOW ICZ

O D P O W IA D A J Ą

na krytyką
S tw ie rd z o n o , że p rz e d m io to w e  

s ta w y  w y b u d o w a n e  z o s ta ły  bez 
p o z w o le n ia  p rze z  o so b y  k tó ry c h  
to żsa m o ść  Jest a k tu a ln ie  t r u d n o  
u s ta l ić .  P o n ie w a ż  w w . s ta w y  leżę 
na  te re n a c h  s ta n o w ią c y c h  w ła s ­
n o ść  s k a rb u  p a ń s tw a  t u t .  w y d z ia ł 
z o b o w ią z a ł Z a rz ą d  G o s p o d a rk i T e ­
r e n a m i d o  u r e g u lo w a n ia  s p ra w  w  
ty m  re jo n ie  i  p o d ję c ia  d z ia ła ń  m a 
ją c y c h  na  c e lu  z a p o b ie ż e n ie  d a l­
sz e j d e g r a d a c ji  ś ro d o w is k a  n a tu ­
r a ln e g o  n a  ty m  te re n ie .

B Ę D Z IE  M O S T  D R E W N IA N Y

W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  K o m u n a l­
n y c h  w  S z c z e c in ie  w  n a w ią z a n iu  do  
n o ta t k i  w  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń s k im ”  
z  d n . 30.6.83 p t .  „ M o s t  na  D z ie w o -  
k l ic z u  g ro z i z a w a le n ie m ”  w y ja ś n ia  
c o  n a s tę p u je -

—  fa k te m  je s t,  że m o s t o  d r e w ­
n ia n e j  k o n s t r u k c j i  z b u d o w a n y  
p rz e d  12 la ty  z n a jd u je  s ię o b e c ­
n ie  w  z ły m  s ta n ie  te c h n ic z n y m ,

—  g łó w n y m  p o w o d e m  p o w y ż s z e g o  
są z n is z c z o n e  w  z n a c z n y m  s to p ­
n iu  p a le  n a  k tó r y c h  o p ie ra  s ię  
k o n s t r u k c ja  m o s tu ,

— n ie  zg a d z a m y  s ię  n a to m ia s t ze 
s tw ie rd z e n ie m , że u ż y t k o w n ik  k ą  
p ie l is k a  z a n ie d b a ł k o n s e rw o w a ­
n ia  m o s tu , b o w ie m  w  p rz e c ią ­
g u  12 la t  p o s z y c ie  m o s tu  b y ło  
k i lk a k r o t n ie  r e m o n to w a n e  (o- 
s ta tn io  w io s n ą  1982 r .) ,

—  w y m ia n a  p a l i ,  k o n ie c z n a  d la  
u z y s k a n ia  p e łn e j s p ra w n o ś c i 
e k s p lo a ta c y jn e j  m o s tu  p r z e k ra ­
c za  m o ż liw o ś c i w y k o n a w c z e  tu t .  
je d n o s tk i ze w z g lę d u  n a  d łu g o ś - 
e i p a l i  ca 1€ m  o ra z  n ie z b ę d n y  
s ip rzę t s p e c ja l is ty c z n y

— in fo r m u je m y  ró w n ie ż , że na 
z le c e n ie  W P E D K  S zcze c in  B iu r o  
P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o rs k ie

g o  w  S z c z e c in ie  w y k o n a ło  w  
1982 r .  k o n c e p c ję  b u d o w y  no­
w e g o  m o s tu  o k o n s t r u k c j i  s ta ­
lo w e j,  k tó re g o  c y k l  b u d o w y  
t r w a łb y  8 m -c y  a k o s z t w y n ió s ł 
ca  50 m in  z ł.

—  o b e c n y  b r a k  ś io d k ó w  f in a n s o ­
w y c h  i  w y k o n a w c y  na  re a liz a ­
c ję  te g o  d o c e lo w e g o  p rz e d s ię - ' 
w z ię c ia  zm usza  na s  d o  c z y n ie ­
n ia  s ta ra ń  o  b u d o w ę  m o s tu  
d r e w n ia n e g o  p o n o w n ie  s iłam -, 
w o js k a  ta k . a b y  p rz e d  sezonem  
1984 r. k ło p o ty  z w ią z a n e  z tra n s  
p o r te m  na  k ą p ie l is k o  z o s ta ły  
w y e lim in o w a n e .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds. te c h n ic z n y c h  

m g r  in ż . A n d r z e j  G O N T A R Z

N IE  B Y Ł O  P O Z W O L E N IA

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p r a ­
s o w ą . p t .  „ D r z e w a  w  w o d z ie ”  za ­
m ie szczo n ą  w  d n . 7 6.83 W y d z ia ł 
G o s p o d a rk i T e re n o w e j i  O c h ro n y  
Ś ro d o w is k a  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w y ­
ja ś n ią  że po  u k a z a n iu  s ię  w w .  a r t y  
k u łu  p rz e p ro w a d z o n o  p o s tę p o w a ­
n ie  w y ja ś n ia ją c e  ce le m  p o c ią g n ię ­
c ia  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i osó b  w in  
n y c f t  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y .

K ie r o w n ik  w y d z ia łu  
in ż  M a r ia n  P A Ł A C

S Ź Y B K O S C
T Y L K O  D O  50 K M /G O D Z .

W  N A W IĄ Z A N IU  d o  n o ta tk i  
p ra s o w e j p t . „ D o ś ć  o f ia r  — z l ik w i  
d o w a ć  p u ła p k ę ”  z d n . 7.6. 83 r.. 
W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U M  d o s trz e ­
g a ją c  z a g ro ż e n ie  w y p a d k o w e  p o ja ­
z d ó w  na  łu k u  u l .  M ic k ie w ic z a ,  (na  
o d c in k u  od  M o s tu  A k a d e m ic k ie g o  
d o  a l. B o h  W a rs z a w y ) , p o le c i ł  Z a ­
k ła d o w i . In ż y n ie r ia  R u c h u  o p ra c o ­
w ać  ta b l ic ę  o s t rz e g a ją c ą  k ie r o w ­
c ó w  o  m o ż liw o ś c i z a is tn ie n ia  w y ­
p a d k u  w  w w . m ie js c u . A k tu a ln ie  
je s t  o n o  o z n a k o w a n e  z n a k a m i o -  
s t r z e g a w c z y m i „ ś lis k a  je z d n ia ” , 
k tó r e  ję d n a k  n ie  p o w o d u ją  w z m o ­
ż o n e j o s tro ż n o ś c i k ie r u ją c y c h  po­
ja z d a m i

D o  czasu  m o d e r n iz a c ji  p rz e d m io ­
to w e g o  łu k u .  P E D iM  w p r o w a d z i o- 
g r a n ic z e n ie  p rę d k o ś c i d o  50 
k m /g o d z  o ra z  z a k a z  w y p rz e d z a n ia , 
c o  p o w in n o  p o p r a w ić  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  k ie r o w c ó w .

Z -e a  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  
m g r  in ż . M a re k  L A C K O R Z Y N S K I

Przekład Wojciech Ludwikowski 
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— Tak, szefie?
— Przyszła Lin-Pei. Przeszukasz ją jak zwykle i  przypro­

wadzisz tujaj.
— Dobrze, szefie.
Nie minęło pięć minut, drzwi się otworzyły i Lin-Pei 

stanęła przed nim. Uśmiechała się zagadkowym uśmiechem 
z Dalekiego Wschodu.

Przyglądał się je j z przyjemnością. Prawdziwa rozkosz 
ta dziewczyna. Średniego wzrostu, szczupła, twarz trój­
kątna, oczy migdałowe, długie czarne włosy sięgające po­
śladków, nogi dobrze zarysowane, kształty zaokrąglone, 
obiecujące. Ale naprawdę do najwyższego stopnia podnie­
cała go jej skóra, gładka, atłasowa, delikatna. Tak delikat­
na, że trzeba było uważać, żeby jej nie uszkodzić. Prze­
zroczysta jak nocna koszulka z lekkiej tkaniny.

A jak masowała! Delicium! Już czuł rosnące pożądanie.
— Postaw walizkę i zdejmij to futro — rozkazał ochry­

płym z podniecenia głosem.
Lin-Pei uśmiechnęła się i wykonała polecenie. Po futrze 

ściągnęła suknię i botki. Przyszła kolej na rajstopy i bie­
liznę. Dobry boże, jaka była piękna!

Sam zdjął szlafrok i położył się nago na wielkim, owal­
nym loża. Wyciągnął się na plecach, ręce skrzyżował na 
szyi i patrzył na nią mrużąc oczy.

Teraz i ona była zupełnie naga. Wzięła walizeczkę, po­
stawiła ją u stóp łóżka i otworzyła. Wyjęła stamtąd duży 
ręcznik i rozłożyła na łóżku. Następnie wyciągnęła słoiki, 
tubki, gęsie pióra, długie i cienkie igły, aparat do masażu 
i ułożyła wszystko na ręczniku.v Jej gesty były precyzyjne, 
drobiazgowe. Kied\i skończyła, zapytała z tym samym za­
gadkowym uśmiechem przyklejonym do warg: — Gotowy?

Rozumiała po angielsku, ale mówiła słabo.
— Oczywiście, że jestem gotów! — dyszał Juan Hernan- 

dez. — Możesz zaczynać, kotku.
Zamknął oczy. Zadrżał, kiedy poczuł ręce Lin-Pei na 

swoim nagim ciele. Lekkimi delikatnymi dotknięciami za­
częła masować mięśnie brzucha.

Był do tego stopnia podniecony, że nie mógł już opano­
wać popędu. Przytrzymał ją i wziął brutalnie. Usatysfakcjo­
nowany, poprosił o dalszy masaż. Wiedział, że za kilka mi­
nut dojdzie do takiego samego, stopnia podniecenia jak po­
przednio.

Kiedy zorientowała się że ma dość, sama położyła się 
obok i doprowadziła znowu do paroksyzmu rozkoszy. Po-

-------------------— u ----------------------
tern zaczęła na nowo swój masaż, stosując tym razem gę­
sie pióra i cienkie igły.

Drżał za każdym ukłuciem. Lubił te sensacje, te cieple 
fale przenikające ciało, zapowiedź nowej rozkoszy.

Jednym ruchem sprzątnęła wszystkie igły. Syknął. W tej 
samej chwili rzuciła się na niego.

— Moje uznanie — mruczał do siebie. Te Chineczki to 
były asy. Nie ma to jak one! Jakie numery znają!

— Kąpiel? — zapytała.
Otworzył oczy. Patrzyła uśmiechnięta.
To był kolejny rytuał wschodnich masaży.
Dziewczyna prowadziła cię do łazienki, pomagała się wy­

ciągnąć w wannie i sama cię myła. Do wody wlewała spe­
cjalny produkt, pachnącfT i niebieskawy. Potem cię wycie­
rała, nacierała i wracałeś na łóżko. Wtedy przystępowała 
do ostatniego masażu przywracającego elastyczność twojej 
wymęczonej rozkoszą skórze.

Uśmiechnął się do niej. Dzielna dziewczyna. Wstał. Wzię­
ła z walizki duęą kosmetyczkę i poszła za nim do łazienki 
Puściła wodę, a kiedy wanno była do połowy napełniona, 
Juan zanurzył się w ciepłej wodzie. Lin-Pei rozpuściła tam 
gęsty niebieskawy płyn.

Delikatnymi ruchami umyła go dokładnie gąbką, wresz­
cie, ciągle uśmiechnięta, powiedziała: — Odpocznij pięć 
minut, potem wyjdź.

Przytaknął, zamknął na nowo oczy. Czuł się znakomicie. 
Trochę tylko zmęczony.

Lin-Pei zasunęła wokół wanny plastikowe zasłony. Sły­
szał, jak się krzątała przy umywalce. Gratulował sam so­
bie, że odkrył taką perlę. Jakie miał szczęście, posiadając 
Lin-Pei Amerykanki nie pracują tak świetnie. Myślą tyl­
ko o sobie. Od równouprawnienia kobiet, mężczyzna stał 
się zerem. Wszystko dla nich, nic dla niego, to była ich 
dewiza. To samo było z Puertorykankami, nauczyły się • 
wszystkiego od Amerykanek.

Zaśmiał się, przypominając sobie Manolitę o manierach 
znieważonej księżniczki. Wychłostał ją do krwi, żeby nau­
czyć odpowiedniego dla kurwy zachowania

Nagle usłyszał jakiś trzask, jakby coś się paliło. Otioo- 
rzył oczy i zdziwiony obserwował plastikową firankę.

— Lin-Pei — zawołał.
Nie było odpowiedzi.
Coraz bardziej zdziwiony, uniósł się na rękach. Łokciem 

oparty o wannę, pociągnął jedną firankę. Dym buchnął mu 
w twarz.

(cdn.)
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i Pogoń i Werder w pełnych składach? •  Powrót Wolskiego

.Zobaczymy drużynę, która pokonała 
zdobywcę Klubowego Pucharu Europy

W YGLĄDA NA TO, że w najbliższą niedzielę szczeciń­
scy sympatycy futbolu będą mogli „zaliczyć” pokaźną daw­
kę dobrej piłki. Do naszego miasta zjeżdża bowiem dobrze 
znana na europejskich boiskach, renomowana „jeden :stka” 
Werderu Brema. Zmierzy się ona o godz. 17 na stadionie 
przy ul. Twardowskiego z zespołem Pogoni. Będzie to mecz 
toczony w ramach rozgrywek o Puchar Intertoto. Pierwsze 
spot! tnie obu drużyn wygrał Werder 4:0. Mimo to jednak 
piłkarze z RFN zajmują trzecie, a Pogoń drugie miejsce w 
tabeli grupy I I I  tych gier.

22 iipca w Rewalu

Morski maraton
P O  R O K U  p r z e rw y  d o  k a le n d a rz a  

im p r e z  p o n o w n ie  p o w r ó c i ł  m a ra to n  
m o r s k i  w  R e w a lu .  J a k  n a s  p o in ­
fo r m o w a l i  d z ia ła c z e  Z W  W O P R  do  
o rg a n iz a to ró w  n a p ły n ę ło  ju ż  w ie le  
z g ło s z e ń . M ię d z y  in n y m i  z a a w iz o -  
w a ło  s w ó j p rz y ja z d  4 p ły w a k ó w  z 
k lu b u  T g  S la v ia  P i lz n o . K o le jn y  
m a r a to n  m o r s k i  z o rg a n iz o w a n y  z o -  
k a z j i  D n i  R e w a la  o d b ę d z ie  s ię  22 
l ip c a .  U c z e s tn ic y  im p r e z y  b ę d ą  m ie  
l i  d o  p o k o n a n ia  d y s ta n s  8 k m .

Z kolarskich tras

NAJBLIŻSZY przeciwnik por- spośród dotychczas goszczonych 
towców to najbardziej marko- przez Pogoń. Werder — przy- 
wy z -graniczny zespół klubowy pomnijmy — to wicemistrz 

-RFN. Championem tego kraju 
natomiast jest zdobywca K lu­
bowego Pucharu Europy Ham­
burger SV. Wyprzedził on na 
ligowym finiszu „jedenastkę” z 
Bremy jedynie lepszym stosun­
kiem bramek. W  bezpośrednich 
spotkaniach Werder był lepszy. 
Wygrał bowiem 3:2 i zremiso­
wał 1:1.

Z informacji, jakie aktualnie 
posiada kierownictwo Pogoni, 
wynika iż Werder przyjedzie do 
Szczecina w swoim najsilniej­
szym składzie na czele z Voel- 
lerem —• najlepszym zawodni­
kiem drużyny oraz Reindersem 
i bramkarzem Burdyńskim.

Pogoń — jak zapewnia nas 
trener E. Ksol — również wy­
stąpi w swoim najsilniejszym 
składzie, choć będzie to nie w 
smak trenerowi reprezentacji 
olimpijskiej W. Obrębskiemu, 
który sugeruje by nie grali: 
Szczech, Sokołowski. Ostrowski 
i Kensy, a więc członkowie ka­
dry olimpijskiej, którzy 18 bm 
udają się (wraz z nią) na tour­
nee po Ameryce Południowej, 
Pierwszy mecz w Kolumbii.

Gdybyśmy postąpili tak jak 
by tego chciał trener W. Obrąb­
ki — mówi E. Ksol — sprawi­

libyśmy zawód szczecińskiej 
publiczności, przed którą chce­
my ostro powalczyć z renomo­
wanym rywalem.

Niedawno, po zakończeniu gry 
w austriackiej drużynie Simmer 
ring powrócił do Szczecina zna­
ny piłkarz Leszek Wolski. W 
związku z tym zapytaliśmy tre-

Juniorzy Gryfa
pokazali się...
U C Z E S T N IC Z Ą C  w  25 o g ó ln o p o l­

s k im  w y ś c ig u  ju n io r ó w  o  m e m o ­
r ia ł  im .  B r o n is ła w a  N e rk o ,  k o la rz e  
G r y fa  n a d a w a li  to n  w a lc e  n a  w s z y  
s tk ic h  4 e ta p a c h . S ta w a li  o n i  d w u ­
k r o tn ie  n a  n a jw y ż s z y m  p o d iu m . 
I  e ta p  w y g r a ł  Z b . K u la  a n a  t r z e ­
c im  — n a js z y b s z y  o k a z a ł s ię  Z b . 
K a c z a ła . W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u ­
a ln e j  z w y c ię ż y ł  J . C h o jn a c k i  (L e ­
g ia )  p rz e d  Z b . K u lą  i  Z b . K a c z a -  
łą .  N a  s ió d m e j p o z y c j i  s k la s y f ik o ­
w a n o  in n e g o  s z c z e c in ia n in a  - A .  Se­
r o c z y ń s k ie g o . W  p u n k t a c j i  n a  n a j ­
a k ty w n ie js z e g o  k o la rz a  im p r e z y  
p ie rw s z e  d w a  m ie js c a  z a ję l i  za­
w o d n ic y  G r y fa  — Z . K a c z a ła  p rz e d  
Z . K u lą ,  T a k ż e  w  k la s y f i k a c j i  d r u ­
ż y n o w e j t r iu m fo w a l i  s z c z e c in ia n ie .

< jk )

nera E. Ksola czy zamierza ko­
rzystać z jego usług.

— Od środy Wolski rozpoczy­
na zajęcia z zespołem. O tym 
czy będzie grał w drużynie za­
decyduje jego forma.

ZE W ZGLĘDU na dużą atrak 
cyjność meczu, bilety na to 
spotkanie — o czym informuje 
nas wicedyrektor MKS Pogoń 
H. Truszczyński — kosztować 
będą 200 zł (normalne) i 100 zł 
(ulgowe) (jg)

Zwycięstwo
polskich piłkarzy

W  M E C Z U  o  3 m ie js c e  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  p i łk a rs k ie g o , 
ro z g ry w a n e g o  w  L i l le ,  re p re z e n ta ­
c ja  P o ls k i p o k o n a ła  b e lg i js k ą  
p ie rw s z o lig o w ą  d r u ż y n ę  F C  A n ­
tw e r p  2:1 (1:1). B r a m k i  z d o b y l i :
d la  P o ls k i — P io t r  R o m k ę  w  23 
m in .  i  P a w e ł K r ó l  w  86 m in . ,  a 
d la  F C  A n tw e r p  — v a n  d e r  ELst 
w  22 m in .

R e p re z e n ta c ja  p o ls k i w y s tę p o w a ­
ła  w  s k ła d z ie :  M ły n a r c z y k  — G u ­
n ia , W ó jc ic k i,  K r ó l ,  J a ło c h a , K a j -  
r y s  (od  70 m in .  K o m o r n ic k i )  W i-  
ja s , K u p c e w ic z , R o m k ę . O k o ń s k i 
(o d  60 m in .  P a łasz ), Iw a n .

M iła  uroczystość w GKS Arkonia

M. Knausz odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim OOP
WCZORAJ w siedzibie GKS »»  g g g g -.

Arkoma odbyła się miła uro- tów
c z y s to ś ć .  Za z a s łu g i  W  r o z w o j u  P o n a d to  po dcza s  w c z o ra js z y c h  u -  
p ł y w a n i a  i  p i ł k i  w o d n e j  n a
Ziemi Szczecińskiej, wieloletni S z w a rc o w i wręczone z o s ta ły  bono- 
: zasłużony trener Michał rowe odznaki 60 -ie c ia  p z p . (b t)
Knausz udekorowany został 
przez wojewodę szczecińskiego 
Stanisława Malca Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

M IC H A Ł  K N A U S Z  Oz p o c h o d z e ­
n ia  W ę g ie r)  w  p ie rw s z y c h  p o w o ­
je n n y c h  la ta c h  n a le ż a ł d o  ty c h  
lu d z i,  k tó r z y  o s ie d la ją c  s ię  na  n a ­
sz y c h  z ie m ia c h , z a c z ę li b u d o w a ć  
p o d w a lin y  s p o r tu  p ły w a c k ie g o , b y  
od, 1948 r o k u  aż d o  1973 o s ią ga ć  
n a  ty m  p o lu  w s p a n ia łe  w y n ik i .  
W y c h o w a ł w ie lu  z n a k o m ity c h  p ły ­
w a k ó w . T o  d z ię k i  p a n u  M ic h a ło w i 
K n a u s z o w i w a te r p o liś c ł A r k o n i i  
z d o b y w a li  w ie lo k r o tn ie  t y t u ł  ■ m i­
s tr z a  P o ls k i.  T e  w s p a n ia łe  la ta  roz  
w o ju  s p o r tó w  p ły w a c k ic h  są na 
t r w a łe  w p is a n e  d o  k r o n ik  szcze­
c iń s k ie j  k u l t u r y  f iz y c z n e j.  I  są 
ta k ż e  w  p a m ię c i w ie lu  z a w o d n i­
k ó w .  k tó r z y  w  la ta c h  50, 60 i  70- 
- t y c h  t r e n o w a li  u  te g o  s z k o le n io w ­
ca , a w c z o r a j  n ie m a l w  ^ k o m p le c ie  
s t a w i l i  s ię , b y  z ło ż y ć  s e rd e czn e  
g r a tu la c je  s w o je m u  t r e n e r o w i 

M ic h a ł K naus iz  o t r z y m a ł ró w n ie ż  
p r o p o rc z y k  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  P ły  
w a c k ie g o  z n a p is e m : „Z a  w k ła d  
p r a c y  w  r o z w ó j s p o r tu  p ły w a c k ie ­
g o  w  P o ls c e ”  N a to m ia s t prezes 
W o je w ó d z k ie j F e d e r a c j i  S p o r tu  
m g r  C z e s ła w  A s z k ie ło w ic z  w rę c z y ł

Juniorki z 8 państw na torze Dziewoklicz

Wioślarskie emocje
S Y M P A T Y C Y  w io ś la r s tw a  w  n a s z y m  m ie ś c ie  p ie  m o g ą  n a rz e ­

k a ć  n a  b r a k  im p re z  O s ta tn io  n a  s z c z e c iń s k im  to rz e  r e g a to w y m  
D z ie w o k lic z  g o ś c il i n a j le p s i s e n io rz y , k tó r z y  r o z g r y w a li  w a lk ę  o t y ­
t u ły  m is t r z ó w  P o ls k i.  N ie b a w e m  n a to m ia s t  cz e k a  nas k o le jn a  p o r ­
c ja  e m o c ji .  O d ju t r a  d o  g r o d u  G r y fa  z je ż d ż a ją  s ię  m ło d e  w io ś la r -  
k i  z 8 p a ń s tw , k tó r e  w  n a jb l iż s z y  p ią te k  i  s o b o tę  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d ą  w  M ię d z y n a ro d o w y c h  R e g a ta c h  P r z y ja ź n i .  N a  to rz e  D z ie w o ­
k l ic z  z o b a c z y m y  w  łó d k a c h  r e p re z e n ta c je  ju n io r e k  z B u łg a r i i ,  
C z e c h o s ło w a c ji,  R u m u n ii,  Z S R R , W ę g ie r, N R D , K R L D . P o ls k a  ja k o  
g o s p o d a rz  r e g a t  w y s ta w i d w ie  d r u ż y n y .  J a k  nas p o in fo r m o w a l i  
o r g a n iz a to rz y  R e g a t P r z y ja ź n i  u ro c z y s te  o tw a r c ie  im p r e z y  o d b ę d z ie  
s ię  w  c z w a r te k  o g o d z . 14.30 na  to rz e , p o  c z y m  p rz e d s ta w ic ie le  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  e k ip  z ło żą  k w ia t y  p o d  P o m n ik ie m  C z y n u  P o la k ó w . 
T e g o  sa m e g o  d n ia  p r z e w id z ia n e  są t y l k o  t r e n in g i.  E l im in a c je  ro z ­
p o c z n ą  s ię  w  p ią te k  o g o d z . 9. n a to m ia s t  po  p o łu d n iu ,  o  g o d z . 16 
ro z e g ra n e  zos tan ą  m ię d z y b ie g i.  W y ś c ig u  f in a ło w e  ro z p o c z n ą  s ię  w  
s o b o tę  o g o d z . 9, a u ro c z y s te  z a k o ń c z e n ie  re g a t  p o łą c z o n e  z w rę ­
c z a n ie m  n a g ró d  o g o d z . 12. ( jk )

J. Kruszczyński
w Lech i i

J A K  nas p o in fo r m o w a ł s e k re ta rz  
G K S  A r k o n ia  m g r  A n d r z e j  K la u s , 
w  n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  m d r u ż y ­
n ie  p i łk a r s k ie j  te g o  k lu b u  n ie  zo­
b a c z y m y  tr z e c h  c z o ło w y c h  p i łk a ­
r z y .  k tó r z y  o s ta tn io  z m ie n i l i  b a r ­
w y  k lu b o w e .  I  ta k .  je d e n  z n a j ­
le p s z y c h  s n a jp e ró w  I I  l i g i  — J e rz y  
K r u s z c z y ń s k i p rz e s z e d ł d o  g d a ń ­
s k ie j  L e c h i i  l  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
w y s tą p i w  m e c z u  o P Z P  p r z e c iw ­
k o  s ła w n e m u  J u v e n tu s o w i,  w  k tó ­
r y m  w y s tę p u je  Z .  B o n ie k .  Póza 
K r u s z c z y ń s k im  A r k o n ię  o p u ś c i D a ­
r iu s z  W r o c ła w s k i — o c z y m  ju ż  
in fo r m o w a l iś m y  — k t ó r y  z ś s i l j  
„J e d e n a s tk ę ”  p o r to w c ó w  o ra z  W ła ­
d y s ła w  K o r n a k .  T e n  o s ta tn i w  o r z y  
s z ły m  s e z o n ie  g ra ć  b ę d z ie  w  S ta l i
S to c z n ia . (k )

BEZ SŁÓW

SKT zaprasza
m szczecińskie 
korty tenisowe
W  D N IA C H  2 1 -2 5  b m  S z c z e c iń ­

s k i  K lu b  T e n is o w y  o r g a n iz u je  
o t w a r t y  t u r n ie j  te n is a  z ie m n e g o  w  
r a m a c h  G ra n d  P r ix .  Z a p is y  d o  t u r ­
n ie ju  o r g a n iz a to rz y  p r z y jm u ją  od 
18 d o  20 l ip c a  w  g o d z . t l — 13 i  
17—19 w  d o m k u  k lu b o w y m  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  127 (na  k o r ta c h  
te n is o w y c h )  N a to m ia s t lo s o w a n ie  
p a r  o d b ę d z ie  s ię  20 b m . o godz. 
19.30. ( t)

M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) „ T o to ”  g. 
17.

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ O ld  S u - 
r e h a n d ”  g . 10, 12, ju g . - R F N , 1. 12; 
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 17, 19, 21, k a -  
n a d . - f r . ,  i .  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
k o r a b  — „P a ła c e  h o te l ”  g . 17, 19, 
p o i., 1. 15; K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.15, 20.30, k a n a d . - f r . ,  1. 18 ( ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  D E L F IN  ( te l.  468-78) 
„ D z ie ń  w e s e ln y ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
15.45, 18, 20.15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) „ S t r z a ły  
R o b in  H o o d a ”  g . 16, b /o .;
„ W ie r n a  ż o n a ”  g . 17.30, 19.30,
f r . ,  1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
M A R S  — „ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  
s to p n ia ”  g . 16, 18, U S A , 1. 12; „ K o -  
n o p ie lk a ”  g. 20.30, p o i. ,  1. 15 (ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) ;  Z A M E K  — „ D ic k  
i  J a n e ”  g . 17, 19, U S A , 1. 15 (ś ro d a  
1 c z w a r te k ) ;  P R O M IE Ń  ( te l .  374-95) 
„ J a n o s ik ”  g . 16, p o i. ,  b /o ; „ D z ie ­
d z ic tw o "  g . 18.30, a n g ., L  18 (ś ro d a  
1 c z w a r te k ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„ W i l k  i  z a ją c ”  g . 16, 17, ra d ź .;
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 18.15, U S A , 1. 
12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „D e s z  
c z o w a  p a n i”  g . 17.30, N R D , b /o ; 
„ B l i s k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  g . 
19, U S A , 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ A B B A ”  g.
17.30, s z w ., b /o ; „ O k u p a c ja  w  26 
o b ra z a c h ”  g . 19.30, ju g . ,  1. 18 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  B A J K A  (P o lic e )  „ M ło ­
d y  F r a n k e n s te in ”  g . 17, U S A , 1. 15; 
„ M e f is to ”  g . 19, w ę g .-R F N , 1. 15; 
D E R B Y  ( k in o  le tn ie )  „C o m a ”  g.
21.30, U S A , ł .  18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ D z ie c i  
w ś ró d  p i r a t ó w ”  ja p . ,  b /o ; „ K a p e ­
lu s z ”  ra d ź .,  1. 15 (ś ro d a  1 c z w a r ­
te k ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ S a m i 
s w o i”  p o i., b /o ; „ Z m o r y ”  p o i. ,  1. 18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  W E N U S  (G o le ­
n ió w )  „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  U S A , 1.

15 (ś ró d a  i  c z w a r te k ) ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ P r z y g p d y  H u c k a  F in n a ”  
ra d ź .;  „ L ę k  w y s o k ą ś c i”  U S A , 1. 15 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  I N A  (S ta rg a rd )  
„ B u t c h  C a s s id y  i  S u n d a n c e  K id ”  
U S A , 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W  Y

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  R ze 
m io s ło  i  p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  
p o ło w y  X I X  w .;  Z  d z ie jó w  rz e m io ­
s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . — g.
9— 15.30.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y  
ro d a  m o rz a ; I n s t r u m e n ty  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j — g . 9—15.30.

S T A R Y  R A T U S Z  — p i .  R z e p ic h y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — D z ie je  
S zcze c in a  o d  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c ze sn o śc i; N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 l a t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S z c z e c in  w  
la ta c h  1947—1950 — R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  — g. 9—15.30.

W D K  (S A L A  E L Z B IE T A Ń S K A )  —
W y s ta w a  „W e n u s  80”  — g . 10—18. 
K L U B  P R A C O W N IK A  N A U K O W E ­
G O  PS  — W ie lk o p o ls k a  — W y b ó r  
p ra c  ze z b io ró w  M u z e u m  N a ro d o ­
w e g o  w  S z c z e c in ie  — g. 13—21.

K L U B  M P iK  — a l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  — W y b ó r  p r a c  g r a f ic z n y c h  ze 
z b io ró w  B W A  w  S z c z e c in ie  — g.
10— 20.

K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a ­
w r z y n ia k a  5 — w y s ta w a  p ra c  m a ­
la r s k ic h  B a r b a r y  W ilk o w s k ie j  —  
g o d z . 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
D L A  D O R O S Ł Y C H  —  I I  P o m o rz a ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O L O ­
G IA  I  W E W N . — R e jo n iz a c ja .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g . 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
J e d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.

A P T E K I

P I. G R U N W A L D Z K I 42 -  te l.  345- 
51 (d o d . o d t r u t k i ) ;  U L .  L E L E W E L A  
1 -  726-24; S T O Ł C Z Y N , u l .  N a d  
O d rą  20 — te l.  239-422; P O D J U C H Y , 
p l .  W o ln o ś c i 5 — te l .  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te i.  425-25 i 
446-46 -  g. 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14. 473-15 — 
g. 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 981; D ŻW IG C TW E  -  
982; E L E K T R O W N I -  991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  -  
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; K a d łu b k a  
( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , E s k a d ro w a . C h o ­
p in a , K o p e rn ik a ,  M ic k ie w ic z a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21.

14.30 N U R T . 15 K in o  le tn ie .  16.05 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16.30 P r z y ­
je m n e  z p o ż y te c z n y m . 16.45 L o s o ­
w a n ie  E x p re s s  L o tk a  1 M a łe g o  L o t ­
k a .  17 D z ie n n ik .  17.15 P o r t r e t  W ie l­
k o p o la n in a . 17.45 W  b la s k u  k r ó lo ­
w e j s p o r tu .  18.20 P r o g r a m  lo k a ln y .  
18.50 D o b ra n o c . 19 O p o w ie ś c i z k r a ń  
c ó w  ś w ia ta .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u ­
b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  T V P  „ Z a b i ­
ja n ie  k o n i” . 21.05 „ N a  p r o g u ”  — 
p ro g ra m  p u b l.  21.30 D z ie n n ik .  22 
R o ln ic z e  la to  83. 22.15 W ie c z ó r  m u ­
z y k i .  23 S a ty r a  i  p o l i t y k a .

C Z W A R T E K

9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  „ S h e r lo c k  
H o lm e s  i  d r  W a ts o n ” . 11.35 M a g a ­
z y n  lo tn ic z y .  15 K in o  le tn ie .  162)5 
„ S z u k a m  d z ie w c z y n y  n a  ż o n ę ”  — 
p r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16.30 „W ie ż a  
o r łó w ”  —  f i l m  f r a n c u s k i .  17 D z ie ń  
n i k .  17.15 „C z a s  w a lk i ,  czas p r a c y ” .
17.40 „ G w ia z d y  e s t ra d y ”  — M . R o ­
d o w ic z . 18.20 P ro g ra m  lo k a ln y .  18.50 
D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  20.30 F i lm  U S A  — 
„ J a k  z g in ą ł C h a r l ie ” . 21.40 D z ie n ­
n ik .  22.10 R o ln ic z e  la to  83. 22.25 P e­
gaz.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 K in o  le tn ie  — „ T r ó jk a  z n a d  m o ­
r z a ” . 17.13 S p o r t .  19 „ T y  i  tw o je  
z w ie r z ę  d o m o w e ” . 19.30 K r o n ik a .  
20 U  P a p u a s ó w  w  N o w e j G w in e i .  
20.45 „ Ś le d z tw o ”  — p ro g ra m  k r y m .  
21.35 R e p o r ta ż . 22.05 S o lo  i  w  d u ­
e c ie . 22.50 K r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.25 K r o n ik a .  10 U  P a p u a s ó w  w  N o  
w e j  G w in e i” . 10.45 R e p o r ta ż . 11.15 
S o lo  4 w  d u e c ie . 12 „ T y  l  tw o je  
z w ie rz ę  d o m o w e ” . 14 K in o  le tn ie .
16.05 S p o tk a n ie  w  k in ie .  17.05 W i­
d o w is k o  d la  'd z ie c i .  18 „ M a łe  z w ie ­
rz ę ta  i  d u ż e ”  — f i lm  a n g . 19 W szy  
s tk o , c o  je s t.  19 K r o n ik a .  20 G r y  i

Z a b a w y . 20 O b ie k ty w .  21.20 F i lm  
C S R S  — „W e s e le  J u r g e n a ” . 22.45 
K r o n ik a .  23 Z a c z a ro w a n e  m e lo d ie .
23.40 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.05 M a g . „ R y t m ” . 16.05 P ro b le m  
d n ia .  ¿6.15 B a n k  p rz e b o jó w .  17 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  17.25 S ce na  i  
f i lm .  18.20 N o w o ś c i n ie  t y l k o  z 
p ł y t .  19 G o rą c y  te m a t .  19.10 W ie ­
c z o rn a  s e re n a d a . 19.30 R a d io  — 
d z ie c io m  „ R o c z n ia k ” . 20.05 W  k i l ­
k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 
k o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 N o w e le  G u y  
d e  M a u p a s s a n ta . 20.50 Jazz. w  p ig u ł ­
ce . 21.15 M u z y k a  k la s y c z n a . 22.25 
P o g a d a n k i o p io s e n c e . 23.25 S e nn e  
n a s t r o je .

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 
S y lw e t k i.  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  17.45 W y  g o w o r i t ie  p o  r u ­
s k i?  19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .. 19.30 
C zas re la k s u .  19.50 „ P o w ó d ź ” . 20 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 S tu d io  n a g ra ń . 21.40 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W  k r ę g u  b a l la d y .  22.45 
O p o w ie ś ć  o k s ią ż c e  t r u ją c e j .  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

P R O G R A M  IV

14 W a k a c je  w  s te re o . 14.30 „ D z ie ń  
s z a k a la ” . 15 P a m ię tn ik i  1 w s p o m ­
n ie n ia .  15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.10 
D z ie n n ik .  17.15 K o m . re d .  m ło d z ie ­
ż o w e j.  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia .
17.40 Jazz  la t  80. 18.10 R o d z in n y
p o r t .  18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19.20 
„ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  21 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
21.05 K la s y c y  ja z z u . 21.30 L i t e r a tu ­
ra  i  m u z y k a .  21.40 „ S r e b rn e  o r ł y ” . 
22.00 S ta ra  i  n o w a  s z k o ła  ś p ie w a ­
n ia .  22.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  — 
„ O g ło s z e n ie ” . 23.12 G w ią ą d y  w o k a ­
l i s t y k i .  23.37 „O p o w ie ś c i p ro fe s o ra  
T u t k i ” . 23.51 R y d w a n y  o g n ia . 0.13 
M u z y k a  s p rz e d  w ie k ó w .
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OERCNA PRACY DOKTORSKIEJ
Dnia 25 lipca 1983 r. o godz. 10.00 w sali 
9 pawilonu I I  na Wydziale Rybactwa 
Morskiego i Technologii Żywności Aka­
demii Rolniczej w Szczecinie ul. Kazimie­
rza Królewicza 4 odbędzie się publiczna 
obrona rozprawy doktorskiej mgr. Taman 
Esmail AB DEL-BAK Y na temat: „Sonic 
Aspccts on the Biology of Brcam (Abramis 

brama L.) in Dąbie Lakę”.

Promotor: doc. dr hab. Rajmund Trze­
biatowski.

Praca wraz z opiniami recenzentów do 
wglądu w  czytelni wydziału, ul. Kazimie­

rza Królewicza 4.

3125-K

K O M U N A L N E  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

R E M O N TO W O - 
B U D O W L A N E  NR 1

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

w spó ln ie  z W ojew ódzką 
Kom endą O H P

p rz y jm ie  ch łopców

w  w ie k u  16— 18 la t do 
dw u le tn ie g o  dochodzącego hufca 
p racy  w  celu przyuczen ia  do 

zawodu:

—  m a la rz  bud o w la n y
—  m u rarz
—  cieś la -sto la rz
—  e le k tro m o n te r
—  posadzkarz
—  dekarz-b lacharz
—  zdun

Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata. 
W czasie pracy junacy otrzymują: 
wynagrodzenie wg obowiązujących 
stawek, premię do 25%, odzież 

ochronną i roboczą.

Chłopcy przyjmowani są z ukoń­
czoną szkołą podstawową jak rów­

nież bez ukończenia. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa jw. w po­

koju nr 1.

3122-K

Przetargi

OKRĘGOWA DYREKCJA^CPN 
w Szczecinie

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE  

PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ

w Szczecinie

w porozumieniu 
z Wydziałem Zatrudnienia 

i Spraw- Socjalnych Urzędu Miejskiego

ZA TRU DN I

mężczyzn nie posiadających żadnego w y­
uczonego zawodu w celu przyuczenia do 
zawodu kierowcy kat. „DM ” uprawniają­
cej do prowadzenia autobusów komuni­
kacji miejskiej na terenie miast: Szcze­
cina, Świnoujścia i Stargardu Szczeciń­

skiego.

Od kandydatów na kurs wymagane jest:

— ukończenie 22 lat życia do 35 lat
— uregulowany stosunek do służby woj­

skowej
— niekaralność sądowa
— wykształcenie podstawowe lub ogólno­

kształcące
— pozytywne wyniki badań psychologicz­

nych i lekarskich.

Na kurs nie będą przyjęci-kandydaci, któ­
rzy mają porzucenia pracy lub zwolnienie 
dyscyplinarne. W przypadku przerwy w 
zatrudnieniu dłuższej niż 3 miesiące wy­
magane jest skierowanie z Wydziału Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych w Szczeci­
nie. Uczestnicy kursu oraz pracownicy 
otrzymują bilety wolnej jazdy dla siebie 
żony i dzieci na przejazdy środkami ko­
munikacji miejskiej. Przedsiębiorstwo po­
siada stołówki, bufety, żłobki, przedszko­
la. przychodnię lekarską, ośrodki wczaso­
we i wypoczynku sobotnio-niedzielnego. 
Wszelkich informacji udziela Dział Oso­
bowy ul. Klonowica 5, pok. 35, tel. 744-11, 
wew. 139. dojazd autobusami 53, 60, 75 lub 

tramwajami 5 i 7.

2579-K

M A T R Y M O N IA L N E

L E K A R Z  — P o la k  m ie ­
s z k a ją c y  w  U S A  p o zn a  
ła d n ą , z g ra b n ą , s a m o tn ą  
p a n ią  z w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m , c h ę tn ie  
le k a r s k im  d o  la t  35. C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  F o to -  
o f e r t y  — B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  18840.

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia  n a  o k re s  r o k u .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17279.

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia  n a  o k re s  r o k u .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17278.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  do  
w y k o ń c z e n ia  w  o k o l ic y  
S zcze c in a  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
M -2 , n a jc h ę tn ie j  na  

. o s ie d lu  S ło n e c z n y m . 
T e l.  455-34. 18820-G
D O M  w o ln o  s to ją c y  d o  
w y k o ń c z e n ia  w  P y r z y ­
c a c h  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y :  P y rz y c e , s k r y t k a
p o c z to w a  51.

17267-G

D O M  — p ó ł b l iź n ia k a  w  
K o s z a lin ie ,  140 m  k w . ,  
w s z e lk ie  w y g o d y ,  c .o . 
z e le k t r o c ie p ło w n i  — 
s p rz e d a m . K o s z a l in  te l.  
256-70. 17272-G

J E D E N  p o k ó j z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą  z a m ie n ię  
n a  d w a  p o k o je  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą .  W a r u n k i  
b a rd z o  k o r z y s tn e .  T e l.  
521-660. 17256-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  d w a  p o k o je , 
ła z ie n k a . b a lk o n ,  c .o . 
s ło n e c z n e , w y s o k i  p a r ­
te r ,  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze ( w ie c z o re m  — te l.  
22-46-19). 17254-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
p ie ce , s a m o d z ie ln e , za ­
m ie n ię  n a  je d n o p o k o jo ­
w e  r ó w n o rz ę d n e . K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  44/1.

17251-G

ogłasza przetarg

na wykonanie nw. robót na terenie ma­
gazynu nr 6 ZGPN — 2 w Świnoujściu:

— wymiana ogrodzenia z elementów be­
tonowych uzbrojonych na słupach betono­
wych o długości ok. 250 mb oraz napra­

wa istniejącego ogrodzenia 
Termin wykonania do 30.08.1983 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne Po­
siadamy materiał do wykonania ww. ro­
bót. Ofertę należy składać w Dziale Gl. 
Mechanika ul. Świerczewskiego 29 w 
Szczecinie w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia przetargowego. Otwarcie ofert 
nastąpi w 14 dniu od daty ogłoszenia w 
prasie. W sprawach związanych z wyko­
nawstwem robót prosimy kontaktować się 
z działem jw . tel. 340-01 w. 68 pok. 103 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

podania przyczyn.

3123-K

Z  P O W O D U  k o n ie c z n o ś ­
c i  w y ja z d u  s p rz e d a m  
p i ln ie  d o m  je d n o ro d z in ­
n y  t v  u  l i ź n ia k .  P e łn y  
k o m f  > * P rz y z ie m ie  
o i z y s to s o w a n e  d o  p r o -  
w -  ze n ia  w s z e lk ie j  d z ia  
ła ln o ś c i.  S w in o u lś c ie ,  
te l.  37-04. 161-P

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
k u p ie .  T e l.  42-444.

17257-G

P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i,  
m ie s z k a n ia m i p o n ie ­
d z ia łk i .  ś ro d y , c z w a r tk i  
15—18, W y z w o le n ia
38/46 m g r  W ie s ła w a  B ę - 
ra .  3868-G

L O K A L E

P O K O J  w y n a jm ą  p a ­
n ie n c e  — u l .  S ła w o m ira  
18/15. 18827-G
M A Ł Ą  k a w a le r k ę  w  
c e n t r u m  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17681.

P O G O D N O  — m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e , 37 m  
k w . ,  p o k ó j  z k u c h n ią  
s p rz e d a m . T e l.  367-54 (13 
—16). 17281-G

O D N A J M Ę  n ie u m e b lo -  
w a n e  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią  w  d o m k u  je d n o ro ­
d z in n y m .  T e l.  77-291.

17249-G

L E N IN G R A D Z K IE  M -2
S z c z e c in , z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  S z c z e c in  lu b  
Ś w in o u jś c ie .  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
17246.

W O L IN  — M -2  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  S zcze­
c in ie .  T e l.  22-03-47.

17230-G

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e , k o m fo r t ,  z a m ie n ić  
n a  2 lu b  3 o d d z ie ln e . 
T e l.  22-03-47.

17229-G

K A W A L E R K Ę  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w  Ś w in o u jś ­
c iu ,  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  w  S z c z e c in ie  
d o  I  p ię t r a ,  w ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , M a z u rs k a  
21/32, p o  16.

17228-G

P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  w  c e n ­
t r u m .  T e l.  22-33-72, po  
16. 17303-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 lipca 1983 roku zmarł 

śp.

Bogdan Olejnik
nasz kochany 

Syn, Mąż, Ojciec, Brat
Pogrzeb odbędzie się 14 lipca br. 
o godz. 12 na Cmentarzu Central­

nym,
o czym zawiadamia pogrążona w 

smutku
RODZINA.

W  związku ze śmiercią Ojca 
z-cy Komendanta Miejskiego M ilicji 

Obywatelskiej w Szczecinie

ppłk. Kazimierza Rybińskiego
serdeczne wyrazy współczucia 

składają

funkcjonariusze K M  MO w 
Szczecinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 11 lipca 1983 roku zmarła 

w wieku 84 lat
nasza najdroższa Matka, Teściowa, 

Babcia i Prababcia 
śp.

Janina Korpalska
Pogrzeb odbędzie się 14 lipca br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym.

RODZINA.

M -3  w ła s n o ś c io w e , 38 m  
k w . ,  2 -p o k o jo w e , I I I  
p ię t r o ,  P o m o rz a n y , za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  m o ­
że  b y ć  p rz e z n a c z o n e  do  
r e m o n tu .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  17299.

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e , k u c h n ia ,  o k o ło  
88 m  k w . ,  w  s ta ry m  b u  
d o w n ic tw ie ,  k w a te r u n ­
k o w e ,  z a m ie n ię  n a  M -3  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie .  O s ie d le  S ło n e czn e , 
w y k lu c z o n e .  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  R e w o lu c j i
P a ź d z ie rn ik o w e j  28/14.

17286-G

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  614-426.

18825-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .
T e l.  37-855.

18826-G

B O N Y  P e K a O  — w ię k -
szą i lo ś ć  k u p ię . T e l.
610-229. 18718-G

R Ó Ż N E

K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  — B o g d a n  Z a b rz y -  
c k i ,  t e l .  g rz e c z n o ś c io w y
— 784-03. 18800-G

L A K IE R N I A  s a m o c h o ­
d o w a  — z a p ra sza  — 
S ta re  C z a rn o w o  u l .  
S z c z e c iń s k a  73 —  J a ­
n u s z  C h m u ra .

18784-G

P O S Z U K U J E  g a ra ż u  n a  
P o g o d n ie , te l .  23-01-69.

18763-G

Z A G I N Ę Ł A  s u k a  ja g d te  
r le r  c z a rn a  p o d p a la n a . 
W ia d o m o ś ć  za  n a g ro d ą
— te l.  720-85.

18773-G
T E I.E  P O G O T O W IE  —
T a d e u sz  K a c z o re k . te l.  
75-100. 12828-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
522-233. 13575-G

T E L E P O G O T O  W IE
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9384-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 15953-G

A N T E N Y  te le w iz y jn e ,  
b e r liń s k ie ,  U K F  za c h ó d  
n i ,  in s ta lu je  — C ze s ła w  
G ą g a ls k i — 44-816.

15585-G

C Y K L IN O W A N IE  —
T o m a s z  K a n t  — 345-94.

15842-G

C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie ­
r o w a n ie .  te l .  708-53 (15— 
19) J a n  P e n k a lla .

14815-G

C Y K L IN O W A N IE ,  R y ­
s z a rd  B im e k ,  t e l.  396-32.

16615-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  — 23-00-82.

16378-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  231-765 —
M a r ia n  F iu k .

M 271-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  —  Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i,  82-17-67.

16237-G

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  — p r o g r a  
m a to ró w  S ta n is ła w  Z e -  
m e l -  22-02-67.

14435-G

N A P R A W IA M  p r o g r a ­
m a to ry ,  in s ta lu ją  zab e z ­
p ie c z e n ia . r o k  g w a ra n ­
c j i  — C e z a ry  S ie ra d z k i,  
te l.  500-758. 16530-G

W Y C IS Z A N IE  d r z w i ,  
b lo k a d y  p r z e c lw w y w a -  
ż e n lo w e  — Ro«»er K ie r -  
s z n ic k i  te l.  22-50-60.

14106-G

S P R Z E D A Ż  d o n ic z e k  — 
ta rg o w is k o  T u r z y n  — 

W ie s ła w  O s ie w ic z .
• 11832-G

F IA T A  126 p . z a m ie n ię  
n a  125 p  lu b  s p rz e d a m . 
T e l.  468-96. p o  17.

17240-G

S K L E P  m e b li  s w a rz ę d z -  
k ic h  o f e r u je  — m e b lo -  
ś c ia n y , k o m p le ty  w y p o ­
c z y n k o w e , p u fy .  s z e ro ­
k i  a s o r ty m e n t  — u l .  
S o m o s ie r ry  6 E  (10— 18).

16107-G

A U T O H A N D E L .  K o r z y ­
s tn ie  s p rze d a sz  — k u ­
p is z  s a m o c h ó d  k a ż d e j 
m a r k i .  C zę śc i z a m ie n n e  
p r z y jm u ję ,  w  k o m is . 
Z b ig n ie w  B u c z y ń s k i.

M y ś lib ó r z ,  Ż y m ie r s k ie ­
go  7, te l.  32-20.

2833-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (1977) 
s p rz e d a m . u l .  W ąska  
11/3. 18832-G

F IA T A  126 p  (1981) s p rz e  
d a m , u l .  W it k ie w ic z a  
4/5. te l.  765-72.

18833-G

F IA T A  126 p  s p rz e d a m . 
T e l.  22-73-06.

18787-G

F I A T A  126 p  (p o  p rz e ­
k ła d c e )  s p rz e d a m . T e l.  
725-75. 18966-G

F IA T A  126 p , 600 ( g r u ­
d z ie ń  1978) s ta n  d o b r y  
— s p rz e d a m . S t ro m a  19;

18778-G

S Y R E N Ę  R -20 — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-30-88. p o  19.

18797-G

S Y R E N Ę  105 (1975) b la -  
c h a r k a  d o  r e m o n tu  — 
s p rz e d a m . T e l .  71-345, 
p o  16. 18881-G

D A C IĘ  n o w y  m o d e l — 
s p rz e d a m .. T e l.  711-84.

18830-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
w  d o b r y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . T e l.  788-57.

18761-G

U Ż Y W A N E  fo te le  „ G r e ­
n o b le ”  s p rz e d a m . T e l.  
22-27-65. 18714-G

B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r b  O g ło  
szeń  S z c z e c in  18786.

M E B L E  m ło d z ie ż o w e  
u ż y w a n e  o ra z  k u r t k ę  
s k ó rz a n ą , r o z m ia r  54 — 
s p rz e d a m . T e l.  762-98.

18771-0

S Z E R O K Ą  z ło tą  o b rą c z ­
k ę  s p rz e d a m . T e l.  
610-194. 18781-G
P U D E L K I  c z a rn e  s p rz e ­
d a m . u l .  G r a ż y n y  4 a/18.

18719-G
2 ,5 lL E T N lĄ  s u k ę  o w c z a  
r e k  n ie m ie c k i  s p rz e d a m . 
W y z w o le n ia  67/14. po  
16. 18732-G
J A M N I K I  s zcze n ię ta  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
421-19. 18773-G
W A R T B U R G  1000 po  
re m o n c ie , c zę śc i z a m ie ń  
ń e  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : P ę z in o , S ta rg a rd , 
t e l.  61-37-20, g o d z . 8—17.

17234-G

C IIE V R O L E T -M o n z a  
1980 s p rz e d a m , z a m ie n ię  
n a  in n y .  747-38.

17252-G

F O R D A  M  17, d o  n a ­
p r a w y .  ta n i«  s p rz e d a m  
lu t )  z a m ie n ię  n a  b ia łą  
ce g łę . 52-79-88.

17269-G

O P O N Y  d o  F ia ta  125 p 
—  s p rz e d a m . T e l.  
525-578. 17309-G

P R Z Y C Z E P Ę  b a g a żo w ą  
d o  s a m o c h o d u  o s o b o w e ­
go  — s p rz e d a m . T e l.  
712-69. 17231-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N-125 (1976) s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  17292.

R A D IO M A G N E T O F O N
„ G r u n d ig ”  R M-221 —
s p rz e d a m . T e l.  345-53 
(19—20). 17244-G

A K O R D E O N  m a r k i
H o r c h  —  s p rz e d a m . T r i .  
612-809 (11—18).

17243-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ Ł u c z n ik ”  s p rz e d a m . 
T r i .  52-33-51. 17384-G

B I E L I Z N I A R K Ę  o r y g i ­
n a ln y  B ie d e rm e ie r  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
P y r z y c e ,  t r i .  385.

17262-G

D Y W A N  2,5X3,5 — b e l­
g i js k i  — s p rz e d a m . T r i .  
34-584, po  18.

17300-G

O W E R L O C K  — s p rz e ­
d a m . T e l.  367-54 (13— 16).

17280-G

S P Ó D N IC Ę  i  k u r t k ę  
z a m szo w ą , r o z m ia r  b . 
m a ły  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  28/14.

17287-G

C H Ł O D Z IA R K Ę  m e b lo ­
w ą  s p rz e d a m . T r i .  
881-53. 172B5-G

F R E Z J E , b u lw y  — p r e ­
p a ro w a n e  o d m ia n y ,  s u -  
p e r f re z je ,  R o y a l, p e łp e , 
s p rz e d a m . D a r iu s z  C ie -  
p lu c h a . 73-109 S o w n o  
im .  S ta rg a rd  S z c z e c iń ­
s k i.  17258-G

8000 d u ż y c h  c e b u l f r e ­
z j i  i  p ie c  S K -8  m  — ta ­
n io  s p rz e d a m . C z e s ła w  
W i l iń s k i ,  W a p n ic a , Ś w i­
n o u jś c ie  9. u l .  T u r k u ­
so w a  23. 17137-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s k r .  p o c z t. 70 925. R e d a g u je  k o le g iu m .  T E L E F O N Y :” c e n t r a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k i  462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i  427-77. 
d z . s p o r to w y  379-50, d z . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l.  394-34. Z a  t re ś ć  1 t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A : p r z e d s ię b io rs tw a , in s ty tu c je ,  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tą  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  n a  r o k  n a s tę p n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o zo s ta łe  
w  te rm in a c h :  o d  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł,  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a ły  o k r e s  r o k u  b ie żące go . C en a  p r e n u m e r a ty  m ie s ię c z n a  109 k w a r ta ln a  327. p ó łro c z n a  657 
N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e :  R -8
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Czy ustanie huśtawka zaopatrzeniowa/

Mleka już nie Makula, ale
Dostawy interwencyjne reali-

chodzi o napoje mleczne, to tyl- 
- . ko jogurtu i kefiru mamy pod

K L skLeS mnl' , po„‘S i^ „ °dK v  dostatkiem Ani maślanki (wy- 
twarzanej w Kamieniu Pomor- 

pewno nie"wystar- skim). ani serwówitu (wytwa­
rzanego w Gryfinie) handel ni;

OD TYG O DN IA otrzymujemy codziennie sygnały, że w wie- _
lu sklepach brakuje mleka i jego przetworów. Pisaliśmy juz p ^o g u rt, kefir oraz serek homo- zowane są często z dużym 

flla  ten temat wyjaśniając iż mleko jest teraz rozwożone dwu- genizowany i śmietanę, w drugiej opóźnieniem, bo za mato samo- 
krotnie. Niemniej jednak napływające wciąć informacje o tym, !kvp‘“tcS i f  oaimów chodów « f e r u j e  się do rozwo.
H  już około godz. 9 rano są kłopoty z kupnem -  zmusiły ^ ¿ n y c l i “ ' Ł S e  Tpatdw “ zema mleka. I  wreszcie: jeśli 
nas do podjęcia tematu raz jeszcze. Wczoraj odwiedziliśmy k il- jeszcze jeden drobiazg -  ani w  

ką sklepów. Oto relacją reporterów „Kuriera". s t ftk & o W y  „Te " S Z ln r
SAM „Jowisz” przy ul. Arm ii Sklep spożywczy nr 108 prz, g io i ■.kdentom

Czerwonej. Tu — w kilka dni targowisku Turzyn. Napis na „później’- - -  ....
po pierwszej wizycie naszego zamkniętych drzwiach informu- Cza.
reportera — zdecydowana po- je. iż placówka ta ma być PR ZYC ZYN Y okresowych bra otrzymuje w żądanych ilościach 
prawa. O godz. 9.30 w sali pię- otwierana od godz. 6 Wewnątrz ków m jeka { jego przetworów bo po prostu tych najtańszych 
trzą się kontenery pełne butę- jednak nikogo. Klienci^ odcho- nie są takie proste. W składni- j najbardziej popularnych napo- 
lek świeżego mleka — zarówno dzą zatem z „kwitkiem (i pus- cy mieko jest, tylko handel źle jdw produkuje się za mało. 
zwykłego, jak i ze złotym kaps- tymi butelkami na mleko). Na- zamawia. Zaczął się okres
lem. W ladach chłodniczych pi- szemu reporterowi udaje się urlop6w j wakacji. a wraz z Mimo tych wszystkich przy- 
ramidki plastikowych foremek dostrzec w bocznym wejściu nim hU!§tawka popytu. Z dma czyn — nic ulega wątpliwości, 
z kefirem, jogurtem, deserem malutką karteczkę z wyblakłym na dzień trudno przewidzieć, ile ¿e lepsza współpraca pomiędzy 
mlecznym. Są sery żółte. Brie. odręcznym napisem: „Sklep me- mleka rzeczywiście pójdzie. Dla PSS „Społem” a Szczecińską 
Camembert, twarogi, śmietana i czynny” Dlaczego!? przykładu — w  sobotę 2 lipca Spółdzielnią Mleczarską na pew
masło. Oby tak dalej! «  sklepach zostało 4,5 tys. li-  no zaowocowałaby poprawą za-

„Orion” przy ul. Łokietka. i e j k a .  J e s t m le k o  z w y k łe  — w  b u  trów mleka, a gdy mimo to w  opatrzenia szczecińskiego ryn- 
Przetworów mlecznych moc! Nie te ik a c h  i w o re c z k a c h , „ z ło te g o ”  tydzień później ( w  sobotę 9 bm.) ku. Wczoraj doszło właśnie do 
ma jedynie serków „pleśnieją- d e n  "z 3, regaTów ^wy p e ł r h a ^  po tę  ż na zamówiono mleka znacznie wię- spotkania obydwu kontrahen- 
cych” i serwowitu. t b a te r ia  b u te le k ,  a le ... p u s ty c h . cej — okazało się. iż już przed tow i zapadły ustalenia (doty-

w p la c ó w c e  „ S p o łe m ”  p r z y  ai. g zaczęło go brakować. A czącc usprawnienia transportu
n°eh b y i i" m E SwWogóLe° "0dZ' przecież obydwa drn to byty dostaw interwencyjnych) które 

— P roszę  p y ta ć  po  p o łu d n iu  — wakacyjne soboty pozwolą ten cel osiągnąć,
o d p o w ia d a  c o ra z  to  n o w y m  k l ie n -

Niebawem
kurczaki

ZAINTERESO W ANIE dodat­
kowymi bezkartkowymi racjami 
mięsa jest spore. Powodzeniem 
cieszą się wędliny drobiowe oraz 
baranina, a także sprzedawane 
poza reglamentacją kury, kacz­
ki i gęsi. Nie brak też chętnych 
kupujących na rynku kurczęta 
przywożone ze wsi. Popyt na 
nie jest ogromny, a cena też 
niemała — 500 do 600 zł za 
kurczę (1200—1500-gramowe).

S Ą D Ż lG  n a le ż y , i t  o d  w rz e ś n ia  
k o n k u r e n c ję  d la  h a n d la r z y  d r o ­
b ie m  s ta n o w ić  b ę d z ie  K r a jo w e  B iu ­
r o  O r g a n iz a c ji  O b ro tu  P r o d u k ta m i 
D r o b ia r s k im i  — O d d z ia ł S zcze c in . 
J a k  p o in fo r m o w a ł na s  d y r e k to r  o d ­
d z ia łu  — F e l ic ja n  K o n e c k i  -  od 
w rz e ś n ia  n a  s z c z e c iń s k i r y n e k  m a ją  
t r a f ić  k u r c z a k i  „ w ie js k ie ”  z te jż e  
f i r m y .  B ę d z ie  to  d ró b  h o d o w a n y  
n a  p r z y g o to w a n y c h  p rz e z  K B O O P D  
p a sza ch , n ie  p r z y p o m in a ją c y  s m a ­
k ie m  b r o j le r ó w ,  le c z  p o  p ro s tu  
w ie js k ie  k u r c z ę ta .  W  p ie rw s z y m  
m ie s ią c u  d o  h a n d lu  m a  b y ć  s k ie ­
r o w a n y c h  40 to n  k u r c z a k ó w .  O c z y ­
w iś c ie  b ę d ą  o n e  s p rz e d a w a n e  poza 
s y s te m e m  r e g la m e n ta c j i .  Zaś cenę 
w s tę p n ie  u s ta lo n o  n a  270 z ł za  k i ­
lo g ra m . (s u )

Ołwarte drzwi fabryki

„Załom14
zaprasza

25 L A T  m ija  od  c h w i l i  g d y  
21 l ip c a  1958 r o k u  F a b ry k ę  
K a b la  w  Z a ło m iu  o p u ś c i ł  p ie r ­
w s z y  g o to w y  w y r ó b .  B y ły  to  
l i n k i  a lu m in io w e ,  ta k  w ó w c z a s  
p o trz e b n e  d la  p ro w a d z o n e j na  
s z e ro k ą  s k a lę  e le k t r y f i k a c j i  
k r a ju .

F a b ry k a  K a b l i  „ Z a ło m ”  je s t 
n a jw ię k s z y m  p ro d u c e n te m  k a ­
b l i  i  p r z e w o d ó w  w  P o lsce  i 
n a jw ię k s z y m  e k s p o r te re m  w 
p rz e m y ś le  k a b lo w y m .  C h cą c  
d a ć  s ię  b l iż e j  p o z n a ć  sp o łe ­
c z e ń s tw u  s z c z e c iń s k ie m u  fa ­
b r y k a  o r g a n iz u je  m . in .  
„ O tw a r te  d r z w i  fa b r y k a ” . O d ­
b ę d ą  s ię  o n e  w  d n ia c h  14—1.5 
l ip c a  b r .  G o ś c ie  b ę d ą  m o g li  
s ię  za p o z n a ć  z p ro c e s a m i p ro  
d u k c j i  k a b l i  i  p rz e w o d ó w  a 
p o n a d to  o b e jr z ą  w y s ta w ę  p ro ­
d u k o w a n y c h  w y ro b ó w .  R ó w n o  
cze śn ie  fa b r y k a  u r u c h a m ia  d la  
z w ie d z a ją c y c h  s p rz e d a ż  d e ta lic z  
n ą  w y r o b ó w  m a ją c y c h  z a s to ­
s o w a n ie  w  g o s p o d a rs tw ie  d o ­
m o w y m .

P o n ie w a ż  Z a ło m  u s y tu o w a ­
n y  je s t  d la  z w ie d z a ją c y c h  n ie  
k o r z y s tn ie  p o d  w z g lę d e m  k o ­
m u n ik a c y jn y m ,  F a b ry k a  K a ­
b l i  p o s ta ra ła  s ię  o z a g w a ra n to  
w a n ie  d o w o z u  c h ę tn y c h .  I  ta k  
ze S zcze c in a  (14 i 15 b m .)  z 
p r z y s ta n k u  p t z y  Z P O  „ O d r a ”  
w  a l.  N ie p o d le g ło ś c i o  go dz . 
10 i  16 o d je d z ie  a u to b u s  do  
Z a ło m ia . Z  Z a ło m ia  p o w ró t  o 
12.30 i  18.30. O  ty c h  s a m y c h  
g o d z in a c h  (10 i  16) o d je d z ie  
a u to b u s  z  G o le n io w a , z p r z y  
S ta n k u  p r z y  u l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  (o b o k  b a r u  „ F re g a ta ” ). 
P o w ró t  o  12.30 i  18.30.

Z a c h ę c a m y  m ie s z k a ń c ó w  
S zcze c in a  i  G o le n io w a  a ta k ­
że g o śc i z in n y c h  r e g io n ó w  
k r a ju  d o  s k o rz y s ta n ia  z z a p ro  
sze n ia  F a b r y k i  K a b l i  w  Z a ło ­
m iu .  ( w i t )

to m  e k s p e d ie n tk a . W- la d z ie  c h łó d  
n ic z e j z a u w a ż y l iś m y  je d y n ie  k a w a ­
łe k  ż ó łte g o  se ra  i  k i lk a n a ś c ie  b u te ­
le c z e k  ze ś m ie ta n ą .

S a m  p r z y  u l .  26 K w ie t n ia .  P rz e d  
p o łu d n ie m  s p rz e d a w a n o  tu  m le k o  
w  o b u  g a tu n k a c h ,  k e f i r  i  jo g u r t .  
W  p o d o b n y m  s k le p ie  p r z y  u l .  S a n ­
to c k ie j  ju ż  ra n o  n a to m ia s t  z a b ra k ło  
t łu s te g o  m le k a .  A m a to r z y  ś n ia ­
d a n k a  o k ra s z o n e g o  ż ó ł ty m  se re m  
m ie l i  ta m  d o ść  n ie w ie lk i  w y b ó r :  
o fe ro w a n o  t y lk o  je d e n  je g o  g a tu ­
n e k .

„ S y r iu s z ” . T u  o fe r ta  m le c z n a  
o k a z a ła  s ię  p e łn a . B y ły  r ó w n ie ż  
s e r y  ż ó łte  — i  to  w  4 ro d z a ja c h . 
W  s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  P o g o d n a  
k u p u ją c y  b e z s k u te c z n ie  s z u k a l i  d o ­
b rz e  g a s z ą c y c h  p r a g n ię n ie :  m a ś la n ­
k i  i  s e r w o w itu .  A n a lo g ic z n a  s y ­
tu a c ja  w y s tę p o w a ła  r ó w n ie ż  i  w  
Ś ró d m ie ś c iu .

W  UPALN Y ranek na osie­
dlu Klonowica dwa sklepy 
spożywcze działające w tym re­
jonie były nieźle zaopatrzone w 
mleko i jego przetwory. Jeszcze 
o godz. 9 w samie przy ul. 
Benesza można było nabyć mle­
ko tłuste, chude, dwa rodzaje 
twarożku homogenizowanego 
twaróg tłusty, kefir, jogurt owo 
cowy, deser mleczny oraz śmie­
tanę. W położonym opodal, przy 
ul. Zawadzkiego sklepie spo­
żywczym oferowano mleko 
śmietanę, twarożek homogenizo 
wany, jogurt, kefir już się koń­
czył, na półce stał ostatni po- 
jemniczek tego napoju.

N IE  m o ż n a  z a te m  p o w ie d z ie ć , 
a b y  o fe r ta  b y ła  z b y t  s k ą p a . N ie  r a ­
d z im y  n a to m ia s t  s z c z e c in ia n o m  ud a  
w a ć  s ię  na  m le c z n e  z a k u p y  o k o ło  
p o łu d n ia .  M ie d z y  g o d z in ą  12 a 13 
w  s k le p a c h  w  d u ż y c h  ś r ó d m ie j­
s k ic h , s a m a c h  — „ D o r o c ie ”  p rz v  
p l.  L o tn ik ó w  o ra z  „ A g a c ie ”  p r z y

Propozycje W DK

„Lato w Zamku”
D L A  u r o z m a ic e n ia  w y p o c z y n k u  s cu  z a m ie s z k a n ia  o ra z  w ś ró d  u cze - 

d z ie c i i  m ło d z ie ż y  w  o k re s ie  w a -  s tn ik ó w  k o lo n i i  i  o b o z o w  w y to -  
k a c y jn y m  W o je w ó d z k i  D o m  K u l t u -  n io n a  s p o ś ró d  n ic h  tr z y o s o b o w a  
r y  w  r a m a c h  a k c j i  „ L a to  w  Z a in -  r e p re z e n ta c ja  ś ro d o w is k a  w e ź m ie  
k u -8 3 ”  p r o p o n u je  ró ż n o ro d n e  i  u d z ia ł w  e l im in a c ja c h  w o je -  
a t r a k c y jn e  z a ję c ia  i  k o n k u r s y ,  w ó d z k ijp h , n a  k tó r e  z ło zą  s ię : w y -  
J e d n y m  z n ic h  je s t :  „ W a k a c y jn a  c ie c z k a  z p r z e w o d n ik ie m  po  Szcze- 
p rz y g o d a  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  c in ie ,  w y c ie c z k a  s ta tk ie m  p o  p o r -  
— te n  k o n k u r s  p la s ty c z n y  ze w z g lę  c ie ,  w s tę p n e  m a lo w a n ie  w ra ż e ń  
d u  n a  t r w a ją c e  n a  te re n ie  m ia s ta  f a r b a m i p la k a to w y m i n a  k a r to n ie  
i  w o je w ó d z tw a  o b o z y  i  k o lo n ie  o ra z  W ie lk i  F in a ł  n a  P o d z a m c z u  
le tn ie  p rz e p ro w a d z o n y  b ę d z ie  d w u -  — m a lo w a n ie  fa rb ą  e m u ls y jn ą  na 
k r o tn ie  (d la  2 tu rn u s ó w ) .  F in a ł  p la n s z a c h  P ra c e  f in a l is tó w  bę dą  
p ie rw s z e g o  je s t  p la n o w a n y  n a  d z ie ń  e k s p o n o w a n e  p rze z  d w a  ty g o d n ie  
16 l ip c a ,  d r u g ie g o  — 17 s ie r p n ia ,  p rz e d  Z a m k ie m  K s ią ż ą t P o m o r -  
K o n k u r s y  s k ła d a ją  s ię  z d w u  e ta -  s k ic h ;  n a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ją  c e n - 
p ó w . W  p ie rw s z y m  p rz e p ro w a d z a  n e  n a g r o d y  u fu n d o w a n e  p rz e z  W D K , 
s ię  e l im in a c je  ś ro d o w is k o w e  w ś ró d  P a ła c  M ło d z ie ż y , W y d z ia ł O ś w ia ty  
d z ie c i s p ę d z a ją c y c h  w a k a c je  w  m ie j  i  W y c h o w a n ia  U M  w  S z c z e c in ie .

Z g ło s z e n ia  z p la c ó w e k  te re n o w y c h ,  
a ta k ż e  in d y w id u a ln e  n a le ż y  k ie r o -

Na Dworcu Głównym

W ykoleiła się 
lokomotywa

W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 13.20 
r o z je z d n i w  re jo n ie  n a s ta w n i 
D w o rc a  G łó w n e g o  P K P  „ w y s k o c z y ­
ła ”  z t o r ó w  lo k o m o ty w a  o ra z  d w a  
w a g o n y -w ę g la r k i  z a ła d o w a n e  k o ­
k s e m . Z n is z c z e n iu  u le g ło  o k o ło  70 
m  b ie ż . to ro w is k a ,  zaś lo k o m o ty w a  
i  je d e n  w a g o n  z o s ta ły  n ie z n a c z n ie  
u s z k o d z o n e . S k u tk i  a w a ria  z l i k w i ­
d o w a n o  o k o ło  g o d z . 22.30.

P rz y c z y n ę  w y k o le je n ia  i  w y s o ­
k o ś ć  s t r a t  ba da  k o m is ja  e k s p e r tó w  
s z c z e c iń s k ie j D O K P . (a p )

Krewki taksówkarz...

u Próba sił“ z pasażerką
N IE  po raz pierwszy z«»- c ie r p l iw a  .1« b a rd z o , g d y  k o b ie ta  

p o  o p ła c e n iu  k u r s u  z p o n o w n ie  rza się, iz do redakcji ira- m d le ją c y m  d z ie c k ie m  z a czę ła  w y -  
fia skarga na karygodne s ia d a ć  Jeszcze m a tk a  n ie  o p u ś c iła  
zachowanie się taksówka- " « u .  ta k s ó w k a rz  zaczą ł go

~  . ,  ,  ,  c o fa ć , n a  o b u rz o n e  p y ta n ie ,  c o  ro -rza. To jednak, co przyda- ^  p rz e c ie ż  p a sa że ro w ie  n ie  w y -  
rzylo się jednej z Czytelni- s ie d l i,  o d p o w ie d z ia ł:  „ B o  p a n i s ię  
czek, dowodzi całkowitej ta,lf  g rz e b ie ” . A le  p o  2~ ?

. * . .  .  z a t r z y m a ł s a m o c h ó d  ! p o z w o li ł  goznieczulicy i rozwydrzenia 0p Uś c ić .
osoby prowadzącej taksów- Z d e n e rw o w a n e j k o b ie c ie  u d a ło  sie 
k e  na  p o ły  w y p r o w a d z ić ,  na  p o ły  w y

n ie ś ć  c h o re  d z ie c k o , g d y  ta k s ó w ­
k a r z  k r z y k n ą ł:

W M IN IO N Y  piątek 8 bm. oko- — A le  drzwi to m i pani zam- 
'« "  ^P ita ia  przy *  n„  moge _  M
ul. Wojciecha wyszła matka z parła na t0i t dalej pomagała do- 
trzynastoletnim dzieckiem i skje trzeć choremu do domu. 
rowała się na postój taksówek I wtedy nastąpił punkt kulmina- 
przy ul. Obrońców Stalingradu.
Pociecha była p o  nader boles- s a m o c h o d u  i  z a c z ą ł się sza m o ta ć  z 
nym zabiegu i czuła się tak źle, p a s a ż e rk ą  C z y m  z a k o ń c z y ła b y  sie 
7 0  zaczęła m d le ć  na nostoiu ®w a  p ró b a  s i ł  n ie  je s t t r u d n o  z g a ^  ze zaczęła maiec na postoju .  a le  w  d r z w ia c h  d o m u  u k a z a ł
Toteż oczekujący w kolejce na Się sąs ia d  k o b ie t y ... 
taksówkę ludzie ustąpili miej- N o  Có ż i n ie  zaw sze  je d n a k  m ożn a  
sca matce z chorym dzieckiem, l ic z y ć  na  s ą s ia d ó w . M u s i to  w z ią ć  

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  zaće m  w s z y s tk o  p o d  u w a g ę  W o je w ó d z k ie  Z rze sze - 
d o b rz e . L u d z ie  o k a z a l i  ż y c z liw o ś ć , n ie  P ry w a tn e g o  H a n d lu  1 U s łu ż  
s izyb ko  u d a ło  s ię  w s ią ść  d o  p o d -  k tó r e  z d a n ie m  w ie lu  szcz e c in ia n  
je ż d ż a ją c e g o  w o z u . N a  ty m  je d n a k  z b y t  s ła b o  r e a g u je  ną  p e w n e  sv - 
s k o ń c z y ły  s ię  p r z e ja w y  w r a ż l iw o -  g n a l iz o w a n e  n ie p r a w id ło w o ś c i.  O czy  
ś c i na  b ó l  1 n ie d p lę  d z ie c k a . K ie -  w iś c ie  re d a k b ja  d y s o o n u je  n u m e -  
r o w c a  ta k s ó w k i  b o w ie m  p o  o d w ie  « re m  b o c z n y m  ta k s ó w k i  o ra z  p e rs o - 
zd e n iu  p a s a ż e ró w  n a  m ie js c e , n ie -  n a l ia m i  o s o b y  p o s z k o d o w a n e j, (su )

w a ć  d o  D z ia łu  P la s ty c z n e g o  W D K  
( te l .  459-87) t r z y  d n i  p rz e d  im p r e ­
zą.

W s tę p n ie  in fo r m o w a l iś m y  ju ż  o 
„ Z a m k o w y c h  T u r n ie ja c h  R e c y ta c j i ”  
p o e z ji K .  I .  G a łc z y ń s k ie g o . P r z y p o ­
m in a m y  d z iś , iż  o d b ę d ą  s ię  w  d w u  
te rm in a c h  (16 l ip c a  i  17 s ie rp n ia ) ,  
a u c z e s tn ic z y ć  w  n ic h  m o g ą  3- do  
4 -o s o b o w e  g r u p y  z w y c ię z c ó w  z po­
s z c z e g ó ln y c h  ś r o d o w is k  ( k o lo n i jn y c h  
tu r n ie jó w ) .  J e s t to  p r o p o z y c ja  W Ó K  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  O ś ro d k a  T e le w i­
z j i  P o ls k ie j  i  P o ls k ie g o  R a d ia  w  
S z c z e c in ie  d la  m ło d y c h  s p ę d z a ją ­
c y c h  w a k a c je  n a  tu te js z e j  z ie m i, 
a b y  u c z e s tn ic z ą c  w  im p re z ie  p o d ­
t r z y m a l i  z a n ik a ją c e  t r a d y c je  p ię k n e  
g o  m ó w ie n ia , z n a jo m o ś c i re g u ł r e ­
t o r y k i ,  k ra s o m ó w s tw a , d e k la m a c j i  
w  n a j le p s z y m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu .

F in a lis tó w  o k la s k iw a ć  b ę d z ie m y  
w  S a li A n n y  J a g ie l lo n k i ,  p ró c z  o -  
k la s k ó w  c z e k a ją  ic h  a t r a k c y jn e  n a ­
g ro d y . F o rm a  , p r e z e n ta c j i  je s t  d o ­
w o ln a . M o żn a  m ó w ić , m o ż n a  ś p ie ­
w a ć , p o s łu ż y ć  s ię  r e k w iz y te m  lu b  
m u z y k ą . Z g ło s z e n ia  w ra z  z p o d a n y  
m i t y tu ła m i  u tw o r ó w  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  t r z y  d n i  p rz e d  im p re z ą  w  
W D K -Z a m e k . p o k . 110 n a  I  p ię tr z e : 
te le fo n y :  349-71 lu b  478-35. P r z y ­
p o m in a m y , że czas p r e z e n ta c j i  n ie  
p o w in ie n  p r z e k ra c z a ć  10 m in .  (U p .)

Ginie zieleń
C O R A Z  t r u d n ie j  b ę d z ie  m ó w ić  o  

S z c z e c in ie  ja k o  m ie ś c ie  z ie le n i.  C o­
ro c z n e  s t r a t y  w  m ie js k im  d rz e w o ­
s ta n ie  są o g ro m n e . O b e c n ie  na  w y ­
c ię c ie  c z e k a  o k o ło  800 u s c h n ię ty c h  
d rz e w .  D o  w y k a r c z o w a n ia  je s t  po ­
n a d to  500 p n i  po  ś c ię ty c h  ju ż  m a r ­
tw y c h  d rz e w a c h .

N ie  m o ż n a  są d z ić , a b y  o b u m a r ­
c ie  t y lu  d rz e w  s p o w o d o w a ła  m in io ­
na  ła g o d n a  z ip ią ,  c z y  te ż  ś r o d k i  
c h e m ic z n e  (g d y ż  w  z w ią z k u  z c ie -_  
p łą  a u rą  u ż y w a n o  ic h  w  m in im a l­
n y c h  ilo ś c ia c h ) .  O b a w ia ć  s ię  n a le ­
ż y , że  d rz e w a  g in ą , g d y ż  są c o ra z  
d o k ła d n ie j  z a b e to n o w a n e  n a  n a ­
s z y c h  u l ic a c h .  Z a n im  r o z w in ą  w ła ś ­
c iw y  im  p o tę ż n y  s y s te m  k o r z e n io ­
w y  — o ta c z a  je  z e w szą d  w a r s tw a  
c e m e n tu  i n ie  p o z w a la  na  p r a w i ­
d ło w y  w z ro s t  r o ś l in y .  Z w a lc z a n ie  
zaś o w e g o  s z a fo w a n ia  b e to n e m  n ie  
u d a je  s ię  z b y tn io  a n i P rz e d s ię b io r ­
s tw u  Z ie le n i  M ie js k ie j ,  a n i l ic z n y m  
m iło ś n ik o m  p r z y r o d y .

C o ra z  b a r d z ie j n ie p o k o ją c o  w y ­
g lą d a  ta k ż e  a ta k  m s z y c . Z  l i p  p rz e  
noszą  s ię  o n e  n a  c o ra z  l ic z n ie js z e  
d rz e w a . M ożn a  z a u w a ż y ć  le p k i,  k a ­
p ią c y  s o k  ta k ż e  z k o r o n  k lo n ó w , 
d ę b ó w  c z y  b rz ó z . N a ra z ie  do ść  
o d p o rn e  o k a z u ją  s ię  t y lk o  a k a c je  i  
k a s z ta n o w c e . C zy  je d n a k  d łu g o ?  
C o ra z  w y ra ź n ie j  w id a ć  ta k ż e , iż  
l iś c ie  n a  z a a ta k o w a n y c h  d rz e w a c h  
sch n ą  i  o p a d a ją . M oże  je d n a k  
P Z M  z d o b y ło b y  s ię  na  o p r y s k i  ch e  
m ic z n e  d la  z w a lc z e n ia  s z k o d n ik ó w .

(su )

„Światło i dźwięk“ -  
i  ptasią widownią

C Z E R E Ś N IE  o b r o d z iły  w  ty m  r o ­
k u  n a d  p o d z iw . D z iia łk o w c y  c ieszą 
s ię  u ro d z a je m , a le  i  k ło p o tó w  m a ­
ją  s p o ro  z in w a z ją  s z p a k ó w  o b ja ­
d a ją c y c h  s ię  d o jrz a ły m »  o w o c a m i.  
O c z y w iś c ie  p ło s z y  s ię  p ta c tw o .  
O s ta tn io  z a u w a ż y l iś m y  na  w ie lu  
d z ia łk a c h  n a d z w y c z a j p o m y s ło w e  
r o d z a je  s tr a c h ó w . N ie  są to  p o cz­
c iw e  s t r a c h y  n a  w ró b le  c z y l i  d w a  
k i ja s z k i  p r z y s t r o jo n e  s z m a ta m i i 
s ta ry m  k a p e lu s z e m , co  m a  im i to ­
w a ć  s y lw e tk ę  lu d z k ą .  T u  te ż  id z ie  
s ię  z '  p o s tę p e m  i n a  u ż y te k  p ta ­
s ie j w id o w n i  u rz ą d z a  s ię  ca le  w i ­
d o w is k a  z c y k lu  „ ś w ia t ło  i  
d ź w ię k ” .

T a k  w ię c  m o n tu je  s ię  c a łe  k o n ­
s t r u k c je  ze s z n u rk ó w , k a w a łk ó w  
b la c h y . k o ła te k ,  sze le szczą ce j i 
b ły s z c z ą c e j f o l i i .  A  d o  te g o ... r a ­
d io .  T a k .  ta k !  P o  p ro s tu  n a  k o ­
n a ra c h  c z e re ś n i w ie sza  s ie  m a ły  
r a d io o d b io r n ik  i  w łą c z a  go n a  ca ­
ł y  r e g u la to r .

P rz e s tra s z o n e  p ta s z y s k a  p rz e z  k i l ­
k a  g o d z in  o m i ja ją  ta k ą  u d /w .ę k o -  
w io n ą  c z e re ś n ię . A  p o te m  s ię  p r z y ­
z w y c z a ja ją .  Z  o w ie le  W ię k s z y m  
t r u d e m  p rz y c h o d z i to  s ą s ia d o m  p o ­
m y s ło w y c h  d z ia łk o w c ó w . ska z a ­
n y c h  n a  o d b ió r  t e j  k a k o fo n i i .

(mg)

Kronika wypadków
Z  K A N A Ł U  S ta r e j Ś w in y  w  Ś w i­

n o u jś c iu  w y ło w io n o  w c z o ra j z w ło ­
k i  J a n a  D ., k t ó r y  — ja k  ju ż  in f o r ­
m o w a liś m y  — u to n ą ł m in io n e j  so­
b o ty  p o dcza s  k ą p ie l i .  W y ło w ń o n o  
ta k ż e  w  d n iu  w c z o ra js z y m  z m o ­
rz a  na  w y s o k o ś c i R o g o w a  g m . 
T r z e b ia tó w  z w ło k i  1 0 - le tn ie g o  A d a ­
m a  C ., k t ó r y  u to n ą ł 7 b m .

D O  K L I N I K I  P A M  n a  P o m o rz a ­
n a c h  p r z y w ie z io n o  p ó ź n y m  w ie ­
c z o re m  m ie s z k a n k ę  u l .  Ł o k ie tk a ,  
4 2 - le tn ią  M iro s ła w ę  W ., k tó ra  zo­
s ta ła  o b la n a  u k ro p e ra  i d o z n a ła  p o ­
p a rz e ń  I  i  I I  s t .  z n a c z n e j p o ­
w ie r z c h n i  c ia ła .

U  Z B IE G U  uWc M ic k ie w ic z a  i  L u  
k a s iń s k ie g o  k ie r o w a n y  p rz e z  P io t ra  
P . s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ D a c ia ”  S Z D  
5769 p o t r ą c i ł  na  p r z e jś c iu  d la  p ie ­
s z y c h  6 1 - le tn ią  K a ta rz y n ę  K .  N a  u ł.  
M a lc z e w s k ie g o  — r ó g  u l .  M a te jk i,  
t r a m w a j l i n i i  „ 5 ”  w p a d ł n a  s to ją ­
c y  n a  p r z y s ta n k u  t r a m w a j  l i n i i  
„11 ” . J e d n ą  z p a s a ż e re k , L e o n a rd ę  
S. p o g o to w ie  z a b ra ło  do  s z p ita la .  
N a  u l .  S ła w o m ira  w y b ie g ł n ie s p o ­
d z ie w a n ie  na  je z d n ię  i w p a d ł na  
p rz e je ż d ż a ją c ą  c ię ż a ró w k ę  7 - le tn i 
M a rc in  M . I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  s z p ita le m . (a p )

PRZY takim upale, jaki ostatnio panuje, widok każdej sa­
dzawki prowokuje wręcz do tego, by się pochlapać. Ale urzą­
dzanie kąpieliska w fontannie przed barem „Extra'’ — to chy­
ba lekka przesada. Dzieci bawią się znakomicie. A ich opieku­
nowie? Jakby nieobecni... Foto.: Z. Jodkowski


